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Nowy król Wielkiej Erytanii i cesarz lodyi, 
Jerzy, jest piątym tego imienia a w ogóle ósmym 
z rzędu władcą z dynastyi h a n o w e r s k i e j ,  
która panuje w Anglii od roku 1714. Dynastya 
ta uzyskała prawo do tronu angielskiego dzięki 
.okoliczności, że matka elektora hanowerskiego, 
późniejszego króla Jerzego I ,  była wnuczką 
Jakóba I. Stuaita. Pierwsi czterej królowie te­
go rodu, noszący imię Jerzy, panowali, jeden 
po drugim, od roku 1714 do r. 1830; po ostat­
nim z nich nastąpił Wilhelm IV.. który jako 
bezdzietny pozostawił tron swej kuzynce Wi- 
ktoryi, babce obecnego króla.

Jerzy V., urodzony w r. 1865, był drugim 
synem ówczesnego księcia Walii Edwarda i jego 
małżonki Aleksandry, córki króla duńskiego 
Chrystiana IX. Jako taki otrzymał inne wycho­
wanie i wykształcenie, niż starszy jego brat 
Edward, następca tronu i już w trzynastym ro­
ku życia wstąpił jako kadet do czynnej służby 
w marynarce wojennej, do której osobiście też 
wielki miał pociąg. Tu przeszedł szkołę, jak na 
księcia królewskiego, dość twardą i systema­
tyczną. W roku 1879, wysłany został w podróż 
naokoło świata, która trwała trzy lata. W podróży 
tej zwiedził Jndye zachodnie, południową Ame­
rykę, Australię, Japonię, Wyspę Cejlon, Egipt, 
Palestynę i Grecyę. Po krótkim pobycie w Angli 
wyjechał wraz ze starszym bratem do Lozanny 
w Szwajcaryi dla wydoskonalenia się w używa­
niu języka francuskiego. Podczas gdy następnie 
książę _ Edward udał się na dalsze studya do 
Cambridge, Jerzy odpłynął do Kanady, gdzie 
dokończył swej edukacyi marynarskiej. Po po­
wrocie zdał przepisany egzamin w szkole wo­
jennej w Greenwicb i mianowany został ofice­
rem nawigacyjnym.

Dalszych lat siedm upłynęło mu na bezustan­
nej niemal, czynnej służbie na morzu, w ciągu 
której przebył wszystkie stopnie aż do komen­
danta okrętu liniowego. W roku 1893 ważna 
w jego życiu zaszła zmiana. Wskutek nagłej 
ś m i e r c i  starszego brata Edwarda, stał się on 
niespodziewanie przyszłym następcą tronu, przy­
szłym, bo faktycznym był jeszcze ich ojciec. 
Choroba (tyfus), która zmogła starszego brata, 
nawiedziła także Jerzego, lecz jako silniejszy 
fizycznie, zdołał ją pokonać. Wraz z następstwem 
tronu, inny jeszcze po bracie odziedziczył spa­
dek, niejako obowiązek,^ p o ślu b ien ia  jego  n a rz e ­
czonej, księżniczki Wikioryi Teck. Ślub młodej 
pary odbyły się w lipcu 1893 r. Małżeństwo, 
zawarte głównie ze względów politycznych, sta­
ło się bardzo szczęśliwem i książę Jerzy, w 
przeciwieństwie do swego ojca, rychło zdobył 
sobie opinię wzorowego wprost męża i ojca ro­
dziny.

Jako przyszły następca tronu, książę Jerzy 
przerwał na razie służbę czynną na flocie i uzu­
pełniał swoje wykształcenie w innych kierun­
kach, lecz w r. 1898 znów, jako komendant 
statku wziął udział w manewrach morskich. 
Po śmierci babki i wstąpienia na tron ojca, stał 
się rzeczywistym następcą tronu, z tradycyjnym 
tytułem księcia Walii i odtąd też przypad ły  mu 
w udziale rozmaite obowiążki reprezentacyjne.

W roku 1901 odbył on z polecenia ojca gło­
śną wówczas podróż po wszystkich ważniejszych 
koloniach angielskich. W  następnych latach 
mniej występował publicznie i dopiero od roku 
zeszłego znów częściej powoływano go do udzia­
łu w sprawach rządowych.

Oto w krótkim zarysie dotychczasowy bieg 
życia nowego króla. O jego poglądach polity­
cznych i aspiracych, trudno dziś powiedzieć coś 
ściślejszego i pewniejszego. Już Bismarck twier­
dził, że wysnuwanie wniosków z postępowania 
następców tronu, co do ich późniejszych rządów, 
jest rzeczą ryzykowną, ponieważ każdy z nich, 
wstąpiwszy na tron, okazuje się innym, niż był 
przedtem. Jeżełi zaś gdzie, to w Anglii następcy 
tronu zmuszeni są ze względów konstytucyjnych 
unikać staranniie wszystkiego,_ co by zakrawać 
mogło na pozorny chociaż zamiar oddziaływania 
na bieg spraw rządowych. Tym względom kon­
stytucyjnym książę Jerzy poddawał się bardzo 
sumiennie, do tego nawet stopnia, że posądzano 
go o obojętność dla spraw publicznych. Ponie­
waż zaś i pod innym wzglądem nie dawał po­
wodu do zajmowania się jego osobą, nie było 
może jeszcze w Anglii następcy tronu, o któ­
rym by mniej mówiono i pisano, niż właśnie 
o nim.

Mimo to nie brakuje momentów i wynurzeń, 
które rzucają wyraźniejsze światło na jego oso­
bą, charakter i prawdopodobne poglądy poli­
tyczne. Różni się on od ojca swego przede- 
wszystkiem co do upodobań życiowych. Według 
ralacyj prasy angielskiej, lubi ou ciche życie 
rodzinne, nie ma pretensyi do nadawania tonu 
w modzie i zwyczajach towarzyskich i jest bar­
dzo wstrzemięźliwym w jedzenia i piciu, do 
czego zmusza go zresztą uporczywe cierpienie 
żołądkowe... z  natury flegma tyk, uchodzi za typ 
Anglika, podczas gdy jego ojciec żywym swo- 
iin temperamentem przypominał Francuza. — 
Yv zględami polityeznemi narzucona mu rezerwa
nie przeszkadzała mu zajmować się bacznie wszeł- 
kibUii sprawami panstwowemi. Gdy bawił w

rze bydła. Prostota, z jaką występował, zje­
dnała mu tam wielką popularność. W Australii 
okazał się mówcą, który umie zdobyć sobie 
względy słuchaczów. Uderzał on w ton impe- 
ryalistyczny, który tam właśnie ma dużo zwo­
lenników. Z jego zamiłowania do marynarki 
wnioskują, że jako król baczDie będzie czuwał 
nad morską siłą zbrojną swego państwa. Mówią 
o nim także, że wraz z małżonką jest zwolen­
nikiem prawa głosowania kobiet, o którem oj­
ciec jego nawet słyszeć nie chciał. Na zewnątrz 
wyznawca wielko-brytyjskiego imperyalizmu, 
ma -on być co do spraw wewnętrznych k o n ­
s e r w a t y s t ą .  Wnosić to można także z mo­
wy, którą onegdaj wypowiedział w tajnej ra­
dzie koronnej przed podpisaniem proklamacji, 
a w której z naciskiem oświadczył, że pragnie 
być stróżem obecnej konstytucji.

Oto wszystko, co na razie wiadomo o nowym 
królu. Anglia otrzymuje w nim w każdym ra­
zie władcę o wyrobionym już poglądzie na 
spi'awy publiczne, który zwiedził i zna dobrzo 
wszystkie jej kolonie i jest zawodowym mary­
narzem, człowiekiem ścisłej obowiązkowości. —  
W jakiej mierze i w jakim kierunku będzie on 
oddziaływał na politykę swego państwa, o tern 
dziś przesądzać nie można.

Wspomnieliśmy poprzednio, że ożenił się on 
z narzeczoną swego brata niejako z obowiązku 
politycznego. Otóż opinia publiczna w Anglii 
domagała się tego małżeństwa, pragnęła mieć 
na tronie rodowitą Angielkę, a nie cudzoziem­
kę. Ojcem obecnej królowej, a ówczesnej księ­
żniczki Teck, był wprawdzie książę wirtember- 
ski, lecz matka jej, księżniczka angielska, cie­
szyła się wielką w kraju popularnością. Zdo­
była ona ją sobie głównie tem, ża odrzuciła 
swego czasu prośbę o jej rękę cesarza Napo­
leona III, oświadczając, iż uważa tytuł angiel­
skiej księżniczki za wyższy od wszelkich tytu­
łów monarszych za granicą. Gdy późinoj wy­
szła zamąż z miłości za ubogiego księcia nie­
mieckiego — pozostała w Anglii i dzieci 
swojo na Anglików wychowała. Obecna królo­
wa, zapalona imperyalistka angielska, jest też 
pierwszą od wieków królową Anglii — nie po­
chodzącą z zagranicy.

8o sąsiedniej Unii amerykańskiej, książę Jarzy 
mumł się podobno doskonała zastosować do de­
mokratycznych pojęć i zwyczajów tamtejszej 
ludności. W  podróżach swoich po tym kraju 
jeździł często na tak zwanym „cow-ckatcher“, 
przyrządzie, który poprzedza lokomotywę, ażeby 
zapobiedz przejechaniu znajdującego się na to-

Po EiwąMa <¥!!».*
(T e l. „ N o w e j  R e f o r m y 1').

Londyn w żałobie.
Londyn, 9 maja.

Miasto ma wygi ąd n i e z w y k ł y .  Na ulicach 
panuje ruch bardziej nawet ożywiony, niż zwy­
kle, lecz odbywa się on wśród dziwnej, przy­
gnębiającej ciszy i ogólnego niema! milczenia. 
Na wszystkich gmachach publicznych i wieln 
prywatnych domach powiewają flagi, spuszczo­
ne do połowy masztu na znak żałoby, Stosow­
nie do zwyczajów angielskich okna wszystkich 
klubów politycznych i towarzyskich są zasło­
n ię te  roletami, a członkowie klubów przebywa­
ją w nich przy świetle sztucznem. Szczogóluie 
głęboką jest żałoba w kołach s p o r t o w y c h ,  
które cieszyły się wielką protekcją zmarłego 
króla. Towarzystwa sportowe postanowiły też 
odwołać wszelkie wyścigi, tak konne, jak i au­
tomobilowe, dalej zapasy atletyczne, gimnasty­
czne itp., które miały się jeszcze odbyć w tym 
sozonie sportowym.

Przed bramami pałacu Buckingham groma­
dzą (się bezustannie wielkie tłumy, oczekując 
pojawienia się heroldów, którzy mają odczytać 
prokłamacyę nowego króla.

Oombardyer Windsoru.
Londyn, 9 maja.

Na zamku Windsor wywiesił wczoraj chorą­
giew żałobną weteran Parsens, pełniący tam 
służbę „bombardyera", starzec 85 letni, który 
przed 47 laty, w roku 1863, w tym samym 
charakterze wywiesił flagę weselną z okazyi 
ślubu króla Edwaida.

Żałoba i kondołeneye.
Lcndyn, 9 maja.

Dziennik urzędowy ogłasza: Ustanowiono
dworską żałobę na p r z e c i ą g  r o ku .  - C iężka 
żałoba rozpoczęła się wczoraj i trwać będzie do 
7 listopada.

Bsriiu, 9 maja,
Z powodu zgonu króla angielskiego ustano­

wiono 4-tygodniową żałobę dworską. Cesarz 
Wilhelm, który przybył wczoraj z Poczdamu, 
złożył po południu jednogodzinną wizytę angiel­
skiemu ambasadorowi.

Petersburg, 9 maja.
Car Mikołaj i carowa Aleksandra wysłali do 

królowej Aleksandry i króla Jerzego telegramy 
kondolencyjne; nadto carowa Aleksandra wy­
słała depeszę do królowej Wiktoryi. Z rozkazu 
cara minister Izwolski przesłał na ręce rosyj­
skiego ambasadora w Londynie pismo kondo­
lencyjne. W telegramie powiedziano między in- 
nemi: „Stratę zmarłego, którą opłakuje dwór i 
naród angielski, odczuto serdecznie także w 
Rosyi, gdzie król Edward uchodził za prawdzi­
wego jej przyjaciela."

Sofia, 9 maja.
Król Ferdynand, który bawi poza Sofią, na­

desłał do posła brytyjskiego serdeczny tele­
gram.

Berlin, 9 maja.
Z powodu żałoby pobyt Roosevelta w Berli­

nie, w porozumieniu z nim, został ograniczony.

Przyczyny śmierci. 
Londyn, 9 maja.

Przyczyną zgonu króla Edwarda było silne 
p r z e z i ę b i e n i e ,  ca jakie się naraził podczas 
ostatniego pobytu we wiejskiej swej maję- 
tuości S a n d r i g h a m .  — Dokładne zbadanie 
zwłok wykazało jako bezpośrednią przyczynę 
śmierci p a r a l i ż  p ł u c .  V

Ostatnie chwile Edwarda.
Londyn, 9 maja.

Urzędowo stwierdzają, m  arcybiskup Ganter- 
bury w ostatniej chwili odmówił przy królu 
modlitwy.

Pogrzeb króla/
Londyn, 9 maja.

Złożenie zwłok króla Edwarda do grobów 
królewskich w W i n d s o r z e  ma się odbyć dnia 
17 b. m. Oficyalnie daty tej jeszcze nie ogło­
szono. Na widok publiczny zwłoki wystawione 
nie będą. Wczoraj dopuszczono do pokojtą w 
którym zwłoki spoczywają całą służbę zmarłego 
króla i robotników z jego majętności San­
drigham.

Na pogrzeb zapowiedzieli swojo przybjcie 
między innymi: cćsarz Wilhelm wraz z synem 
swoim następcą tronu, młody król portugalski 
i król grecki.

Konstantynopol, 9 maja.
Dzienniki donoszą, że prawdopodobnie na­

stępca tronu uda się na pogrzeb do Londynu.

Petersburg, 9 maja.
„Rossya" omawiając śmierć króla Edwarda, 

wskazuje na to, że wielką pozostanie zmarłego 
zasługą, iż umocnił pokój światowy. Będzie 
stałą jego zasługą, ze spowodował zbliżenie się 
Anglii do Francyi i Rosyi.

Przed wsfisraiał na ŵ rzecii.
T e l .  „ N o w e j  Re f o r my " .

Dr Kristoffy o reformie wyborczej.
Budapeszt, 9 maja. 

Były minister spraw wewnętrznych, dr K r i ­
s t o f f y ,  - wygłosił jako karni rlat na posła w 
O r o s h a r a  wielką mowę programową, w któ­
rej rozwiną! swoje poglądy na r e f o r m ę  w y ­
b o r c z ą .  Zdaniem Kristoffy’ego Węgrzy muszą 
otrzymać reformę wyborczą, opartą na cztero- 
przymiotnikowem prawie głosowania, ponieważ 
tylko oddanie steru spraw państwa szerokim 
sferom ludności pracującej będzie mogło podnieść 
Węgry na poziom państwa zachodnioeuropej­
skiego i uwolni je od szkód i trudności, na 
które naraża jo jednostronna polityka ekono­
miczna klas uprzywilejowanych obecnie i ich 
jałowe spory prawno państwowe.

Tisza i Lang przed wyborcami.
Sario rra ita  Ujheiy, 9 maja.

Hr. T i s z a  przemawiał tu wczoraj przeciw 
Justhowi. Mówca oświadczył się za w s p ó l n y m  
bankiem.

Rebreezyn, 9 maja. 
Przed wyborcami stanął tu wczoraj b. mini­

ster handlu L a n g  i przedstawił się jako zwo­
lennik d u a l i z m u ,  który wzmocniony jeszcze 
zostanie przez powszechne prawo głosowania.

■ii#

(W 600 rocznicę urodzin).

W dniu 30 kwietnia b. r. upłynęło 600 lat 
od chwili, gdy nad Polską rozbłysło wielkie 
światło. Z dynastyi Piastów, która ułożyła pod­
waliny pod wielkie państwo polskie, urodził się 
ostatni jej potomek, ostatnia męska latorośl wiel­
kiego rodu i ostatni spadkobierca tronu, syn 
Łokictkowy Kazimierz, któremu przypadła w 
udziale wiekopomna rola fundatora chwały i po­
tęgi rozległego państwa polskiego. Organizato­
rom całego prawuo-państwowego ustroju monar­
chii w duchu pojęć zachodu, twórcą tej wielkiej 
kultury, która na szereg wieków umocnić miała 
chwałę i potęgę Polski, jako wielkiego europej­
skiego mocarstwa, potęgą i znaczeniem zrówna­
nego z wielkiemi państwami zachodu, był król 
Kazimierz. f

Krótko i zwięźle określiła tradycja współcze­
sna znaczenie jogo w dziejach słowami, że za­
stał Polskę drewnianą, a zostawił murowaną. — 
On, „królem chłopów" zwany, wielki statutów 
wiślickich twórca, pierwszy wielki król dyplo 
mata, co siłą rozumu i talentem władzy umiał 
wyzyskać zwycięstwa wojenne przodków i zdo­
bycze ich umocnić, jaśnieje w liistoryi naszej, 
jako uosobienie potężnego i rozumnego władcy, 
„jako wyraz najwyższy, jako zespół w liistoryi 
naszej najszczytniejszy siły i zdrowia narodu 
i rodzimej jego dynastyi". Z mroków dziecięc­
twa powołał on do życia dojrzałego wielkie dzie­
dzictwo ojców swoich i przygotował je do ży­
cia politycznego na późniejsze wieki chwały i 
potęgi. Z jego rąk. dynastya Jagiellonów wzięła 
państwo umocnione połityeznemi sojuszami^ zor­
ganizowane na zasadzie oligarchicznej, świado­
me siły swojej i potęgi.

W perspektywie wieków wyolbrzymiała nam 
postać króla Kazimierza do rozmiarów symbolu 
potęgi i chwały narodu, który wielki nasz ma­
larz poeta przekazał potomności, jakby zakrze­

pły w przedziwnych liniach witrażu, przemawia­
jącego do nas swą bolesną powagą.

I cóż dziwnego, że do świetlanej tej postaci 
wraca ciągle wdzięczna pamięć narodu, że roz­
pamiętywaniem wielkiego jego dzieła krzepi swfe 
siły do wielkich zapasów dzisiejszych, że w do­
bie niewoli w niej czerpie siły, wiarę i nadzie­
ję do wielkich zadań przyszłości.

Syn Łokietkowy był szóstem z rzędu dziec­
kiem zwycięzcy pod Płowcami i jego małżonki 
Jadwigi, córki Bolesława Pobożnego. Dziecięctwo 
jego przypadło na okres srogich walk, jakie 
dzielny Łokietek prowadzić musiał naokół, aby 
ugruntować dziedzictwo dla syna i oddać mu 
państwo silnie zjednoczone i ubezpieczone. Jak­
by w przeczuciu, że spadkobierca jego nie odzie­
dziczy po nim cnoty rycerskiej, Łokietek odjął 
mu treskę wojenną — a zostawił pole do pra­
cy spokojnej nad umocnieniem silnej władzy 
na wewnątrz. Po epoce awanturniczych wypraw 
wojennych pierwszych Piastów, musiała przyjść 
epoka pracy u podstaw, umacniania fundamen­
tów prawnych państwa. Kazimierz zadanie to 
pojął i wykonał z rozumem wielkiego statysty, 
na chwałę swoją i swoich następców.

Ukoronowany w r. 1333, od pierwszej chwili 
rządów reprezentuje w historyi średniowiecza 
polskiego typ króla dyplomaty i statysty, który 
organizuje i urządza dziedzictwo ojca. Refor­
muje monetę, zakłada uniwersytet Kazimierzow­
ski w Krakowie, nadaje statut wiślicki, daje 
przywileje żydom, miłując pokój odstępuje Śląsk 
swym krewniakom, a natomiast organizuje Ruś, 
stwarza wreszcie uznany choć ograniczony wielce 
w prawach stan chłopski. Wykonał zaś to wszy­
stko, tak doskonale i mądrze, że mu historya 
tytuł wielkiego przydała i w tej aureoli świeci 
on \7  wielkim panteonie jako jedna z najjaśniej­
szych postaci dziejów polskich.

Nie miejsce tu rozpatrywać czyny ostatniego 
Piasta i sprawdzać jego tytuł do nazwy Wiel­
kiego. Wielkim jest on w sercu, myślach i pa­
mięci swego narodu, który z imieniem jego wią­
że wspomnienie o dniach największej chwały 
wojej, pietyzmem otaczając jego szczątki w 

katedrze Wawelskiej. Wyrazem tego pietyzmu 
był wspaniały pogrzeb wyprawiony w pięćset- 
lecie zgonu Kazimierza 1870 roku przypadkowo 
odnalezionym w starym sarkofagu, jego szcząt­
kom.

Dziś, gdy r.owróca Jo nas poraź 600-tny ro­
cznica jego urodzin — z czcią f miłością zwra­
camy myśl do wielkiego j‘ego imienia, —  które 
w dziejach naszych jest jakby arką przymierza 
między dniami wielkiej chwały minionej i wiel­
kiej niedoli dzisiejszej.

I  GlOfi! ROiiIM:fefÓ&
(Konserwatyści biorą adział w obchodzie grunwaldz­
kim. — Szkoły dla mniejszości narodowych. — Prawica 
o rofcrmie wyborczej. — B. poseł Sokołowski o wzma­
cnianiu konserwatystów. — Liczba szynków. — Wybo­

ry, — Ofiarność Prawicy Nar. na szkoły kresowe!)

„Prawica Narodowa", w której, jak wiado­
mo, koncentruje się obecnie krakowski odłam 
obozu konserwatystów galicyjskich, odbyła w 
sobotę po południu, w sali krakowskiej Rady 
powiatowej doroczne walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem hr. Zdzisława Tarnowskiego. 
Dyskusja i powzięte na tem zgromadzeniu u- 
chwały, jako nie pozbawione politycznego dla 
stosunków krajowych znaczenia, podajemy tu­
taj wedle relacyi „Czasu".

Zgromadzenie zajmowało się najpierw kwe- 
styą udziału Prawicy Naród, w u r o c z y s t o ­
ś c i a c h  g r u n w a l d z k i c h  w Krakowie i w 
kraju. Hr. Stanisław Tarnowski wyraził opinię, 
że w sprawie obchodu grunwaldzkiego zaszło

należy zbadać potrzeby i życzenia mniejszości na­
rodowych w zakresie szkolnictwa, oraz określić, 
w jakich rozmiarach możliwem je s t ustawowe za­
spokojenie tych życzeń i potrzeb bez nadmiernego 
obciążenia funduszu krajowego i  baz uszczerbku 
dla o rgan izac ji szkolnictw a".

W sprawie reformy o r d y n a c j i  w y b o r ­
c z e j  do S e j m u  uchwalono następujący wnio­
sek dra Stefana S k r z y ń s k i e g o :

„Uznając, że reforma wyborcza do Sejmu po­
winna być przeprowadzoną na podstawie programu 
w te j mierze przedstawionego przez sejmowe stron ­
nictwo prawicy sejmów-ej, przyjm ującego z uzna­
niem do wiadomości stanowisko zajęte w te j sp ra­
wie przez posłów, należących do stronnictw a P ra ­
wicy Naiodowej; nadto w yrażając przekonanie, że 
reforma wyborcza sejmowa t y l k o  r a z e m  z r e ­
f o r m ą  g m i n n ą  i R a d  p o w i a t o w y c h  d o ­
k o n a n ą  b y ć  m o ż e  i p o w i n n a ,  wzywamy za­
rząd stronnictw a, aby wypracował ile możności n a j­
rychlej projekt tejże reformy w celu przedłożenia 
jej w Sejmie."

O akcyi stronnictwa konserwatywnego, repre­
zentowanego w Prawicy Narodowej, uchwalono 
następujący wniosek niegdyś demokratycznego 
posła krakowskiego, dra Augusta S o k o ł o w ­
s k i e g o :

„W alne Zgromadzenie w yraża życzenie,  aby wy­
dział wykonawczy stronnictw a Praw icy narodowej, 
stosownie do żądania delegatów miejskich stron­
nictwa, rozwinął s i l n i e j s z ą  d z i a ł a l n o ś ć  po 
miastach i miasteczkach, celem skupienia i zorga­
nizowania z n a j d u j ą c y c h  s i ę  t a m  ż y w i o ­
ł ó w  z a c h o w a w c z y c h ,  które odosobnione i po­
zbawione jasno wytkniętego kierunku, nie mają 
odpowiedniego wpływu."

Żarliwość p. Sokołowskiego, jako nowoza- 
ciężnego konserwatysty, powinna zaiste lepszą, 
wydatniejszą znaleść nagrodę od tej, jako spot-' 
kała go, w formie jednego głosu, przy sławnych 
wyborach żółkiewskich.

Ucliwalono też postawioną w toku dyskusji 
rezolucję p. Hallera następującej treści:

„Uznaje się potrzebę ścisłego przestrzegania u* 
stawy, normującej liczbę s z y n k ó w  w gminach 
wiejskich w stosunku do liczby ludności. Należy 
się liczyć z uchwałami gmin, wyrażającemi swoje 
życzenia co do nadawania koncesyj i o ogranicze­
niach ich liczby".

Przy wyborach przewodniczącym Prawicy 
wybrano ponownie br. Zdzisława Tarnowskiego. 
Wiceprezesami przez aklamację wybrano posła 
dra Stanisława Starowieyskiego i rejenta dra 
Tadeusza Starzewskiego. Do wydziału wybrani 
jednomyślnie: 1) JE. Antoni hr. Wodzicki,
Jan bar. Konopka, 3) Dr Kazimierz Morawski, 
4) Michał Chyliński, 5) Dr Antoni Mars, 6) Dr 
Wł. L. Jaworski, 7) Dr Jan Hupka. Zastępca­
mi członków wydziału: 1) Edward hr. Myciel- 
ski, 2) Dr A. Halban, 3) Dr August Sokołow­
ski, 4) Dr Julian Nowak, 5) Gustaw Szaszkia- 
wicz, 6) Aleksander Dembski, 7) Stanisław Ko­
nopka. Członkami komisyi kontrolującej: X. ka­
nonik Ludwik Jurgowski, Dr Franciszek Pasz­
kowski, ks. Jerzy Lubomirski, Wreszcie na 
szkoły kresowe do rąk Koła Uniwersyteckiego 
subskrybowali na miejscu członkowie Prawicy 
około 5000 K. (a zatem razem z datkiem stron­
nictwa około 7000 X.), płatnych odrazu, jako 
początek akcyi, którą stosownie do uchwały 
walnego zgromadzenia prowadzić będzie wydział 
wykonawczy.

Otarcie mtam łowieckiej.
Wiedeń. 8 maja.

(x) Międzynarodowa wystawa łowiecka została 
wczoraj otw arta w Wiedniu. Je s t ona rzeczywiście 
międzynarodową, gdyż bierze w niej ndzial Anglia

W spo łeczeństw ie „ p e w n e  O t r z e ź w i  e n  i e “4 ^  F ran cja , Szwecja, Norwegia i Niemcy, ba —
t-.. . . auatryackie wy- 

o ile możności,
Mówca przypomniawszy przemowę prezesa „So­
kołów" i program pierwszego dnia, obejmujące­
go właściwy obchód, zakonkludował, że n a l e ­
ż y  w z i ą ć  n d z i a ł  w o b c h o d z i e  d n i a  
p i e r w s z e g o .  Trzeba jednak jeszcze p o z y ­
t y w n e g o  c z y n u .  Zakładanie s z k ó ł  p o l ­
s k i c h  na  Ś l ą s k u  jest zasługą; przyczynić 
się do tej pracy należy. Koło Uniwersyteckie 
T. S. L. daje gwarancję i budzi w tym wzglę­
dzie zaufanie. Na jego więc ręce złożyć należy 
dary.

Następni mówcy prof. K. M o r a w s k i  i dr 
G a ł e c k i  poparli tę myśl, a ostatni postawił 
wniosek, aby stronnictwo Prawicy Narodowej 
od siebie ofiarowało kwotę 2000 kor. W spra­
wie tej przemawiali dalej prof. Brzeziński, prof. 
Julian Nowak, hr. Edward Mycielski, poczem 
uch walono p r z e z n a c z y ć  z funduszów stron­
nictwa kwotę 2000 koron na s z k o 1 y k r e ­
s o w e  na ręce Uniwersyteckiego Kola Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej; przyjęto zaś jako dy­
rektywę dla członków Prawicy, aby w z i ą ć  
u d z i a ł  w p i e r w s z y m  d n i u  o b c h o d u  
g r u n w a l d z k i e g o ,  a w s t r z y m a ć  s i ę  od 
udziału w dalszych dniach obchodu.

Nie wdając się w polemikę, zauważyć jedynie 
musimy, odnośnie do słów hr. Tarnowskiego, że 
u tej części społeczeństwa polskiego, która zaj­
mowała się obmyśleniem programu obchodu grun­
waldzkiego, nie było potrzeba „ o t r z e ź w i e ­
ni a" ani w określeniu charakteru, aai co do 
celów obchodu. Obchód pojmowano zawsze z po­
ważnej strony, jako obowiązek narodu wobec 
swojej przeszłości.

W  sprawie s z k ó ł  m n i e j s z o ś c i ,  na pod­
stawie referatu prof Halbana, uchwalono nastę­
pującą rezolucyę:

-Walno zgromadzenia wyraża przekonanie, iż

nawet Kanada i P ers ja . Państw o 
stąpiło naturalnie z wszystkieini,
zasobami swojemi na polu łowiectwa — jednakże 
całe urządzenie wystawy czyni takie wrażenie, jak 
gdyby w państw ie austryasko-węgiorskim istniały 
tylko dwa narody: Niemcy i W ęgrzy. To stało się 
już regułą i temu nałoży przy każdej sposobności 
zapobiegać. Aba —  dzienniki niemieckie, pisząc o 
wystawie, zajm ują się wielce Bośnią i Hercegowi 
ną, temi krajami, którym od chwili aneksyi nadań 
nazwę: „Neu CKsterreich".

A teraz wracamy do otwarcia wystawy. B j!o 
ono dwukrotne. W  czwartek odbył się wobec dzien­
nikarzy i zaproszonych gości „wernisaż" wystawy, 
albo, jak  się trafnie wyraził jeden z dzienników 
tutejszych: „generalna próba w wodzie". Deszcz 
lał jak  z cebra, a  drogi wystawowe pokryto były 
błotem i ogromnemi kałużami. Nio ufając pogodzie 
następnych dni, komitet wystawy nosił się owego 
dnia z myślą, ażeby uroczyste otwarcie wy 6 ta wy 
w sobotę dla wygody cesarza odbyło się w rotun­
dzie.

„Byłby to szczęśliwy pomysł — powiada „Zeit" — 
gdyby nie ta  okoliczność, że rotunda wcale nie jest 
gotową, że na razie nic tam nie widać, prócz ty ­
siąca skrzyń, będących tylko dobrą obietnicą na 
przyszłość". Tak było w czw artek , a do soboty 
nie wiele się zmieniło. „Ale nie tylko rotunda —  
pisze „Zeit" —  lecz cała w ystawa znajduje się 
w stanie niewykończonym. Cały szereg pawilonów 
nie zaw iera niczego, jeżeli pominiemy zamknięte 
skrzynie. Je s t rzeczą charakterystyczną, że tylko 
niektóre zagraniczne pawilony są gotowe. Trzeba 
będzie dopiero zbadać przyczyny tego opóźnienia., 
wcale nieuzasadnionego. W ystaw ę przygotowywano 
oddawna, można było wyzyskać do budowy i urzą­
dzenia całą zimę, łagodną bez przerwy, a  wystawa 
łowiecka nie ma rozmiarów olbrzymiej wystawy
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światowej, przy której opóźnienie można wytłuma­
czyć*. T ak  pisze dziennik wiedeński, a więc świa­
dek klasyczny.

Drugi zarzut podniósł na piątkowem posiedzenia 
tutejszej Rady m iejskiej radca Hein, twierdząc, że 
nie starano się o należytą reklamę dla wystawy 
za granicą, która o niej mało co wie. Radca miej­
ski H ein zgłosił wniosek w tym kierunku —  mu­
sztarda po obiedzie —  a burm istrz oświadczył, że 
zwróci się w te j sprawie do komitetu wystawy. — 
Uzupełniając zarzuty radcy Heina, dodamy, że ko 
m itet wystawy zapomniał zupełnie o prasie nie 
niemieckiej, dając tylko informaeye dziennikom nie­
mieckim.

Takie refleksye snuto z powodu „wernisażu*; 
właściwe otwarcie o tyle się nie powiodło, że z po­
wodu śmierci króla Edw arda zostało odwołane 
przybycie cesarza na uroczystość otwarcia. Sądzono, 
że w zastępstw ie cesarza dokona otwarcia areyks, 
Franciszek Ferdynand, ale doznano ponownie za­
wodu. Arcyksiążę przybył na tćn akt, ale jako 
zwyczajny widz, gdyż wymówił się nawet od urzę­
dowego przyjęcia.

Mimo to wszystko należy stwierdzić, że wystawa 
pod względem architektonicznym  je st zajmująca, a 
te  pawilony, któro są już gotowe, przykuw ają uwa­
gę widza. Zwłaszcza pawilon Norwegii swojemi 
cechami typowo narodowemi i historycznemi ścią­
gać będzie wielu zwiedzających. To samo powie­
dzieć można o pawilonach Szwecyi, Kanady, a 
zwłaszcza Persyi. Na razie aktualnym  sta ł się pa­
wilon angielski, zbudowany przez architekta W righta. 
W pawilonie tym  oglądano szkielet wyścigowca 
„Pc-rsimmonta*, który w r. 1896 przyniósł pierw­
sze walne zwycięstwo stajn i króla Edwarda, ów­
czesnego ks. W alii, czyli następcy tronu. Znajdują 
się tu  równie szkielety „Eclipso* i „Herm ita*, 
słynnych wierzchowców myśliwskich króla Edwarda.

W  urządzeniu wystawy Polacy wybitny wzięli 
udział. W  szeregu honorowych prezesów znajdują 
się ministrowie B iliński i Dulęba, w prezydyum 
zasiada jako wiceprezes hr. Antoni Wodzicki, w 
komitecie zasiadają pp.: hr. Zdzisław Tarnowski, 
Gotz-Okoeimski, dr H enryk Szaraki, dr Obmiński, 
hr. Bielski, ks. W itold Czartoryski, hr. Stanisław  
Stadnicki, A rtu r Cielecki, hr. Jerzy Baworowski, 
d r W itold Korytowski i inni. Prezesem komitetu 
galicyjskiego je st książę Andrzej Lubomirski, wice­
prezydentami hr. Ju liusz B ielski i p. Gotz-Okocim- 
ski. Członkami są: Z. Ajdukiewicz, profesor Bołoz- 
Antoniewicz, h r.- Bielski, W łodzimierz Barański, 
Karol Bielczyk, S tanisław  Brumilski, bar. B attaglia, 
Szczęsny Cieński, Ciuchciński, Czarkowski-Golejew- 
ski, ks. W itold Czartoryski, Jan  Czeżowski, Karol 
DrahoaoYsky, Leszek Dziama, hrabiowie 'Je rzy  i 
Paweł Dzieduszycey, Ju lian  F ała t, Tadeusz Góre­
cki, Leon Horodyóski, Onufry Horodyński, Jan  Jan - 
czyszyn, Bolesław Jankowski Adam, Tomislaw i 
Zdzisław Jędrzejowicze, Rud. Kesselring, Seweryn 
Krogulski, Klusik-Orzeehowski, dyrektor Kochanow- 
iki, hr. Konarski, W itold Korytowski, W ładysław 
K raiński, Kar. Kruzenstern, Lankosz, Lickendorff, 
k3. Jerzy  Lubomirski, Jan  Ludwig, Mar. Małaczyń- 
ik i, dr Mazurek, Kazimierz i  Zdzisław Marmorosz, 
i r  Miziewicz, Bużenin-Mniszech, Edw ard Miintz, hr. 
Edward My cielaki, dr Józef Olszewski, hr. Roman 
Potocki, hr. Leon P iniński, H snryk Borch-Prek- 
Jtan isław  Pieńczykowski, S tanisław  Piegłowski, 
Zygmunt P ietruski, ks. Jan  Radziwiłł, S tanisław  
Reichan, S tanisław  Rozdoł, Edmund i Eustachy 

.ly lscy , książęta Eustachy W ładysław  Sapieha, Eaw. 
śehechtel, hr. S tanisław  Siemieński, dr. Sołowij, hr. 
\L Skarbek, hr. F ryderyk Skarbek, Antoni i  Zdzi- 

i  aw Skrzyńscy, hrabiowie Adam 1 Stanisław  S ta ­
dniccy, hr. Adam Starzeński, Józef Splichal, S ta­
nu ław Szadkowski, hr. Szembek, Kazimierz Tabacz­
ko rski, hrabiowie Juliusz i Zdzisław Tarnowscy, 
A lired Towarnicki, J a n  Vivien, Zygmunt W aliciiie- 
w itz, A leksander W eissm ann, hrabiowie Aleksander, 
Antoni i Stanisław  Wodziccy, Zajączek, W acław 
Zaleski, hrabiowie Adam, Franciszek i Zygmunt Za­
moyscy, Antoni Zoll. Komisarzem dla Galicyi jest 
em erytowany dyrektor domen we Lwowie pan K a­
rol DrahonoYsky. .

Penieważ mieliśmy zam iar pisać tylko o otwarciu 
wystawy łowieckiej, więc kończymy nasz list. 
W łaściwe spiawozdania z wystawy będziemy dawali 
później. T rzeba s ię ' w niej należycie rozpatrzeć, 
chcąc dawać sumienne informaeye.

K r o n i k a .
gjf»

K r a k ó w ,  9 maja.

Dzień 8W. Stanisiawa. Odpust na św. S tanisła­
wa rozpoczął się wczoraj w kościele 0 0 . Paulinów 
IM Skałce. Mimo deszczu i  błota tłum y pobożnych 
zapełniły kościół św. K atarzyny i kościół na Skałce. 
W zdłuż drogi rozłożyły się kramy z dew ocjona­
liam i. W ielu przyjezdnych z odległych okolic 
włościan zwiedzało groby Zasłużonych.

Na pomnik T. Kościuszki zbierała wczoraj dat­
k i młodzież włościańska w strojach krakowskich. 
Z powodu niepewnej pogody kom itet zdecydował 
«ię na urządzenie składek dopiero w ostatniej chwili 
I tylko część zaproszonej dziatwy zdołała przybyć 
na czas, Powszechną uwagę zw racała urocza córka 
posła P tak a  z Bleńezyć oraz śliczna parka dzie­
ciaków p. W łodzim ierza T etm ajera z Bronowie. —  
Kwota zebrana wyniosła 315 kor. 39 hal. 49  kop. 
i 4 8  fenigów.

Dalsze datki na cel przyjm ują adm inistraeye 
dzienników krakowskich.

Kom itet kw ituje pobranie kwoty 140 K. 10 h. 
z  adm inistracji „Nowej Reformy* i składa jej za 
pośrednictwo serdeczne podziękowanie.

Walka z drożyzną. W  sobotę odbyło Się posie­
dzenie komisyi aprowizacyjnej pod przewodnictwem 
wiceprezydenta m iasta dra Szarskiego. K om isja 
przy ję ła wniosek m agistratu, aby ponowić petycye 
do rządu o dopuszczenie mięsa rumuńskiego do 
Krakowa i aby rząd z kwoty 1 ,000.000 K rocznie, 
przeznaczonej na subweneye dla aprow izacji m iast 
udzielił gminie zasiłku na akcye, zdążającą do po­
tanienia m ięta w Krakowie.

W niosek ten jako nagły uchwaliła komisya i po­
stanow iła przedstaw ić go na najbliższem  posiedze­
niu Radzie miejskiej.

Zgodnie z wnioskiem m agistratu, przyjęła komi- 
sya projekt o rganizacji etatu  kom isaryatu targo­
wego z tem, że posady etatowe mają być nadane 
kandydatom, posiadającym egzamin z knrsu dla 
badania środków spożywczych.

W  dalszym ciągu posiedzenia przewodniczący 
podał do wiadomości kroki, które prezydyum po­
czyniło, aby cegielnia miejska w Dębnikach mogła 
być w niedalekiej przyszłości zbudowana. R eferent 
radca Sawiński, podał do wiadomości ruch eon by­
dła na targowicy miejskiej i cen mięsa. W końcu 
przystąpiono do wyboru podkomitetów dla spraw

mieszkaniowych, dla spraw zaopatrzenia m iasta w 
nabiał i w mięso, oraz dla urządzenia miejskich 
składów na artykuły  spożywcze.

Po dokonaniu wyboru podkomitetów uchwalono 
wysłać na kongres mieszkaniowy, jaki odbędzie 
się 30 b. m. w Wiedniu, oprócz prezydenta m iasta 
i wiceprezydonta p. Sarego, także trzech radców 
miejskich.

Nowi lekarze miej3Cy. Jak  już donosiliśmy, pre­
zydent m iasta na podstawie uchwalonego przez R a­
dę miejską nowego eta tu  miejskiego urzędu zdro­
wia zamianował nowych lekarzy miejskich. Infor- 
macye te uzupełniamy doniesieniem, że dr S tan i­
sław Michał G ó 1 s k i, dr Józef O w s 1 ń s k i, dr 
Jakób W  e i n s b e r  g, dr Stanisław  Z a m o r s k i  
dr Stanisław  S i k o r s k i  zostali zamianowani pro­
wizorycznymi lekarzam i okręgowymi w X. randze.

Na podstawie zaw artej z gminą Półwsie Zwie­
rzyn. przy sposobności przyłączenia tej gminy do 
Wielkiego Krakowa umowy byłych lekarzy gm in­
ny Półwsia Zwierzyn., dr Bolesław K o m o r o w ­
s k i  został zamianowany stałym lekarzem okręgo­
wym X. rangi. Lekarzem bakteryol. i kierownikiem 
zakładu desinfekc. zamianowany został docent dr 
Roman N i t s c h .  Lekarzem miejskim Domu kalek, 
schroniska B ra ta  A lberta i aresztów miejskich, za­
mianowano dr Teofila B a c z y ń s k i e g o ,  lekarzem 
asystentem  biurowym dra M arcina W o j  c z y  ń- 
s k i e g o.

Sprawy wodociągowe. Komisya wodociągowa 
odbyła w sobotę posiedzenie pod przewodnictwem 
prezydenta m iasta dra Juliusza Leo. Komisya wy­
słuchała sprawozdania radcy dworu Ingardena o pro­
jektach rozszerzenia ujęcia wodociągowego i posta­
nowiła rozszerzyć na razie obecne ujęcie na lewym 
brzegu W isły, jako w ystarczające na najbliższe la ­
ta. —  Jednocześnie polecono miejskiemu zarządowi 
wodociągów przeprowadzenie studyów co do dwóch 
alternatyw  dalszego rozszerzenia wodociągów w przy­
szłości i przedłożenia komisyi szczegółowych wnios­
ków.

Budżet m. Krakowa na rok 1910. W" sobotę 
dnia 7 b. m. odbyło się pierwsze posiedzenie ko­
misyi budżetowej na rok 1910, pod przewodnictwem 
prezydenta m iasta dr Ju liusza Lea. Na referenta 
generalnego wybrano p. Ja n a  Kantego F e d o r o ­
w i c z a ,  referentam i zaś poszczególnych działów 
budżetu zostali w yb.ani: D la działu I  (zarząd głó­
wny) dr Ponikło, dział I I  (zarząd m ajątku m iej­
skiego) r. m. Beringer, dział I I I  i IV  (opodatko­
wanie i długi) d r Gross, dział V (bezpieczeństwo 
publiczne) dr Guńkiewicz, dział VI (drogi i budo­
wy gminne) r. m. Uderski, dział V II (npiększenie 
m iasta) dr Szatkowski, dział V III (zarząd targo­
wy) r. m. Szwarc, dział IX  (służba zdrowia) prof. 
dr Pareński, dział X  (dobroczynność) r. m. Birn- 
baum, dział X I (sztuka i zabytki historyczne) r. m. 
dr W asung, dział X Ii (oświata) r. m. dr Bandro- 
wski, dział X III i X IV  (sprawy wojskowe i różne) 

m. dr Bobilewicz.
Referentem dla funduszu inwestycyjnego wybra­

no dyrektora m iejskiej Izby obrachunkowej dr K rzy­
żanowskiego.

Budżety zakładów miejskich referować będą o d ­
nośni kierownicy zakładów.

Z teatru  miejskiego. P an i Irena Solska wy­
jeżdża w tygodniu bieżącym do Zagrzebia, gdzie 
na scenie tam tejszej odtworzy rolę „L ilii W enedy* 
w cyklu przedstawień, poświęconych wielkiemu 
poecie naszemu przez te a tr  chorwacki. Z  powodu 
wyjazdu pani Solskiej repertuar dni świątecznych 
(w dniu 15 b. m.) ulega zm ianie; zam iast ogło­
szonej jnż „Nocy listopadowej*, dane będzie „Za­
czarowane koło* Rydla. Równocześnie zachodzi 
zmiana i w drugim dniu św iąt: zam iast „W iel­
kiego Fryderyka* daje te a tr  „B alladynę" Słowa­
ckiego, ulegając nader licznym żądaniom publicz­
ności, przyjeżdżającej na dnie świąteczne do K ra­
kowa, a pragnącej słyszeć zo sceny sł^wo Słowa­
ckiego.

Doroczny popis szkoły dramatycznej Michała
P r z y b y ł o w i c z a ,  odbył się wczoraj wieczór w 
sali Hotelu saskiego. Publiczność wypełniła salę 
licznie i z zaciekawieniem słuchała wyjątków 
z  „K crdyana*, „Śniegu*, „Aszantki*, „Miłostek* i 
„Slabów panieńskich*. Popis dał świadoctwo rze­
telnej pracy znakomitego kierow nika szkoły p. 
Michała Przybyłowicza i jego starań , które uroz­
maicone zostały wprowadzeniem kilku talentów, 
mogących w przyszłości zdobyć stanowisko na sce­
nie. Przedewszystkiem  wymienić należy p. D r o z ­
d o w s k ą ,  osobę wysoce ntalentow ańą i inteligen­
tną. Bronka w „Śniegu* i Aniela w „Ślubach pa­
nieńskich*, zagrane z rzetelnem  zrozumieniem, 
przedstawiły nader korzystnie ta len t i warunki 
przyszłej artystk i. D rugą z pań, która zwróciła 
uwagę, była p. Z a w i e j s k a ,  która zadokumento­
wała isto tną werwę w „M iłostkach“ i jako K lara 
w „Ślubach*. P . B r o c h w i c z ó w n a  sympatycz­
nie przedstaw iła się jako „Aszantka*. W reszcie 
wymieniać należy p. P e r ł o w s k ą ,  która miękko 
i z wdziękiem odegrała rolę K rystyny w „Hiłost- 

"kach*. Z mężczyzn upraw niają do nadziei na przy­
szłość pp.: R d z a w i ć  z, i l o t y c z y ń s k i ,  D w o r ­
s k i .  P.  Z a r e m b a  okazał wiele werwy i tempe­
ramentu.

Publiczność żywo oklaskiwała wykonawców. Nie 
brakło kwiatów.

Z „Ogniska nauczycielskiego*. Ku uczczeniu 
konsty tucji 3 Maja urządziło „Ognisko naucz*, w 
sobotę wieczór muzyczno-wokalny, na który zapro­
szono wiele osób z poza sfer nauczycielskich. Sło­
wo wstępne wypowiedział w zastępstw ie radcy Ma- 
ciołowskiego, dyr. Parczyński. Część muzyczną w 
artystycznem  zespolenia i z wielkiem powodzeniem 
wykonali pp.: Kopystyński, Launar, Kłosiński i K a­
liński. Akompaniowała dzielna pianistka p. Dob­
kowska. P. Zathoy śpiewał jak  zwykle z wielką 
brawurą, czego dowodem były długo niemilknące 
oklaski i wywoływania. Pani Dygat-Gromnicka, b. 
arty stka  sceny łódzkiej, swą deklam acją porywała 
słuchaczy w utworach patryotycznycb, a gdy ode­
zwały się ciche dźwięki akompaniamentu, przeno­
szące nas w czasy Dąbrowskiego, zerw ała się taka  
burza oklasków, żo naw et w ytraw ną artystkę po­
trafiła  na chwilę z równowagi wyprowadzić. K ra­
ków pozyskał poważną siłę w pani Dygat-Gromnic- 
kiej. O godz. 10 wieczorem rozeszli się uczestnicy 
wieczoru, który zapewne długo utkwi im w pamięci.

„Żywy dziennik Nr. 2 .“ Przypominamy, że d z i­
s i a j  w p o n i e d z i a ł e k  o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się w saii Saskiej „Żywy dziennik Nr. 2*. 
P iętnastu  prelegentów, rozmaitość treści, dobór a r ty ­
kułów aktualnych, poruszających sprawy bieżące 
humorystycznie i z satyrycznym  uśmiechem —  oto 
program dzisiejszego „Dziennika*. Prócz prelegen­
tów, których nazwiska już ogłosiliśmy, a więc pp.: 
prof. W iśniowskiago, Heleny d’Abancourt, Włodz. 
Tetm ajera, Adama Siedleckiego, Stan. Sierosław­
skiego, Józefa Bączkowskiego, Boya, W ład. W ąso­
wicza- Frane. Boszarskiogo, prof. Bylickiego, Edm. 
Zechentera, wystąpi jeszcze kilku innych. Między

innymi p. K onstanty Srokowski w tonie wesołej 
satyry  omówi ważno enuncyacye o przyszłej wojnie 
sir Grey’a, Izwolskiego, Botkmana Hollwega, Knoxa, 
markiza K atsury i innych. P . Stan. Stępiński wy­
powie „Kraków w XX£H. wiekn*, wiersz sa ty ­
ryczny, m alujący wesoło przyszłość Krakowa, gdy —

Niema podatków, opłat, ceł, akcyzy 
Odkąd czterdziesta kurya wzięła w ryzy 
Rząd przez parlament i z kobiet złożony,
Więc nieomylny i uświadomiony.

„Dziennik* zakończy fejieton dra Klemensa Bą- 
kowskiego „B allada plantacyjna*, której tematem 
jest party a w ista rozegrana w wiosenną noc księ. 
życową przez postacie z pomników znajdujących 
się na plantach krakowskich.

Pozostałą, niewielką liczbę biletów, nabywać jeszcze 
można dziś od g. 6 do 7 wieczór w sali Saskiej.

Tablicę ś. p. Heleny Modrzejew8k;ej, dłuta 
p. Romana Lewandowskiego, umieszczono w sobotę 
w kościele św. Krzyża. A rtysta  przedstaw ił Mo­
drzejewską w wieku już dojrzalszym, mając na 
myśli rolę Ofelil w „Hamlecie*. Kompozycya utrzy­
mana jest w umiarkowanym stylu modernistycznym 
bez przesady. W  narożnikach dolnych znajdują się 
(lwie bronzowe maski tragiczne, jako godło zawodu 
znakomitej artystk i. Na tablicy zamieszczony na­
pis następujący:

„Helena Modrzejewska — Karolowa Chłapowska, 
nr. 12. X. 1840 w Krakowie —  zm. 8. IV. 1909 
w New P ort w Kalifornii.

„Sztuką swą podnosiła umysły i  krzepiła serca. 
Sławę sztuki polskiej rozniosła za oceany. W e wła­
snej chwale szukała chwały Ojczyzny. —  Przeszła 
świat, czyniąc dobrze dragim. —  P ragnęła spocząć 
w ziemi o jczyste j.—  Niech odpoczywa w pokoju!* 

Pogrzeb ś. p. Karoliny z Konopińskich Wi­
śniowskiej, żony komisarza obw. m agistratu, od­
był się wczoraj przy licznym udzialo publiczności 
z kościoła św. Łazarza. W  pogrzobie uczestniczyło 
liczne grono urzędników m agistratu z dyr. Gro- 
dyńskim, radcy miejscy, oraz delegacyo włościan 
z Modlnicy, gdzie zm arła była przez la t kilka, 
przed zamążpójśeiem nauczycielką i najlepszą po 
sobie zostawiła pamięć. W łościańscy uczniowie jej, 
ponieśli też trum nę zm arłej swej przewodniczki na 
barkach swych do grobu.

Obraz Rembrandta. Pewnego rozgłosu narobiła, 
naw et przez dzienniki wiedeńskie poruszona, spra­
wa wyzbycia się słynnego obrazu Rembrandta, 
który z rąk  polskich przeszedł w obce posiadanie. 
W sprawie tej „Czas* podaje następujące szcze­
góły:

„Słynny ebraz Rembrandta, znany u nas pod 
nazwą „Lisowczyka*, a przedstawiający syna ma­
larza, T itusa Rembrandta, we wschodniom ubraniu, 
jadącego na koniu, własność hr. Zdzisława T ar­
nowskiego z Dzikowa, przeszedł w ostatnich dniach 
na własność Amerykanina, p. Henry C. Frick. Hr. 
Z. Tarnow ski już oddawna miewał wysokie oferty 
ua ten obraz, lecz nie przyjmował leh, nie chcąc 
pozbywać się z domu tak  cennego dzieła. Obecnie 
jednak, jak  słyszymy, wyjątkowo korzystne warunki 
skłoniły go do sprzedaży, a przez nią do zamiany 
Rem brandta na ziemię, k tórej wielką przestrzeń 
niedawno nabył od Niemców*.

Odłożony wziot aeroplanu. Niepewna pogoda 
wczorajsza udarem niła projektowany wzlot aeroplanu 
Bleriota. Przed południem ukazały się na podanych 
poprzednio miejscach w Rynku i uh Sławkowskiej 
flagi biało-niebieskie, jako znak odłożonego wzlotu. 
Niebo jednak koło g. 4  po poł. wypogodziło się 
i ustał praw ie zupełnie w iatr. Publiczność spodzie­
wając się wzlotu, podążyła na Błonia tłumami. 
Zam iast wzlotu utzącłzono zwiedzania powietrznego 
sta tku  w hangarze po 1 kor. wstępu za osobę. 
W krótce utworzył się tak i natłok zwiedzających, 
że polieya z trudem mogła utrzym ać porządek. 
Dostęp do aeroplanu tworzył jedno grzęzawisko 
błota, w którem dziesiątki ludzi stało po kostki. 
Szczególniejszą niewiarę wśród widzów budziła 
nowa śruba, której skromne rozm iary nie mogły 
wpoić przekonania, by mogła ciągnąć tak  wielki 
statek. Pilot, p. Hieronymus, puścił ją  więc w ruch 
nadzwyczaj szybki, który w ytw arzał ogromnie silny 
prąd powietrza. K ilku ludzi trzymało wówczas 
aparat. T rzask i huk motoru zwabiły setki osób 
z błoń na gościniec pod tor i na most na Rada- 
wie. Sądzono, że odbędzie się wzlot. W  razie po­
gody wziot ma się odbyć w Zielone Święta.

Wiec ogóino-akadomicki w sprawie udziału 
młodzieży uniwersyteckiej w obchodzie rocznicy 
grunwaldzkiej odbędzie się dziś o g. 7 wioezór w 
Collegium Novum w sali Kopernika.

Krakowski klub szachistów  zaprasza swych 
pp. członków do najliczniejszego przybycia do no­
wo otwartoj kawiarni, Rynek główny, I. piętro, nad 
handlem p. W entzla, w poniedziałek 9 b. m., mię­
dzy 5— 7 wieczór, w celu zaznajomienia się z no­
wym lokalom, obecną siedzibą klubu.

Odczyt Wo w torek 18 m aja r. b. p. d r W ła­
dysław Dziewulski, adiunkt obserwatoryum astro­
nomicznego w Krakowie, wygłosi odczyt „O kome­
cie Halleya* w czytelni im. Kilińskiego T. S. L.

Wycieczka statkam i na Bielany w Zielone 
Swięla. Jak  la t poprzednich, tak. i roku bieżącego 
urz dza w Zielone Święta Koło I. T. S. Ł. wspól­
nie ąz Komitetem budowy pomnika T. Kościuszki 
wycieczki statkami, na Bielany. Kom itat obu To­
warzystw, nauczony doświadczeniem la t poprzed­
nich, poczynił w roku bieżącym daleko idąco ule­
pszenia, mające na celu zarówno wygodę i  bez­
pieczeństwo uczestników wycieczek. Pierw szy sta ­
tek ruszy z przystani w Krakowie w dniu 15 boi.
0 godzinie 9 runo. Przez o b a  d n i  Zielonych Świąt 
będą kursowały sta tk i parowe między Krakowem 
a Bielanami. Bliższe szczegóły doniosą afisze.

Zwycięstwo faotballistów  krakowskich. Wczo­
raj zaw itał do nas klub najsilniejszy ze wszyst­
kich, które na krakowskiem boisku rozgrywały w 
tym sezonie matohe. Drużyna węgierska „T 3rekves 
Sportegylet* z Badapesztu nie ustępuje niepokona­
nym w A ustryi „Oricketerom* z W iednia. Posiada 
już znaczne i piękne zwycięstwa nad silnemi klu­
bami. „CracOYia* pewną była przegranej. Dotych­
czas nie m ierzyła się jeszcze z tak  wyborowymi
1 doborowymi graczami. D rużyna węgierska przy­
jechała w następującym składzie: Beothy, Szedni- 
esek, VoIensky, Kiss, Lhszló —  napad; Takacs, 
Csonkn, Pejcik —  pomoc; Horwath, Hauswald —  
obrona; D iir r —  bram karz. Krakowscy gracze: P o­
znański, „L ittle* , „R yszard*, Miller, Ju s t —  n a­
pad; Jachleć, „Czarny*, Zabża — pomoc; Calder, 
Pollak — obrona; L ustgartea  —  bramkarz. Sędzią 
był p. Kroczek.

Gdy W ęgrzy weszli na boisko, zrobili imponu­
jące wrażenie swemi atletycznem i postawami i po­
tężnym wzrostem. Po trzykrotnym  powitalnym o- 
krzyku „Eljea* rozpoczęto grę o g. 3 1,'*- Publicz­
ność z ogromnem napięciom nerwów śledziła grę. 
W ęgrzy początkowo lekceważyli przeciwnika, „Cra- 
coYia* była zdeprymowana ich przewagą. Znać było 
jedynie gorączkową obronę, w której więcej sił

zużywali Krakowiacy. Po kilkunastu m inutach w y 
tężającej gry  „CracoYia*, poznawszy tak tykę prze­
ciwnika, przeszła do ataku. Rozmokły od deszczów 
g runt utrudniał grę i najlepsze rzu ty  przy bramce 
uniemożliwiał wskutek ślizgania się grających. Mi­
mo wielu jednak niekorzystnych warunków, po 
pierwszym kwadransie gry  „CracoYia* dociera z pił­
ką pod bramkę przeciwnika i pakuje mu ją  w bram ­
kę. Dzielny węgierski bram karz pośliznął się w kry­
tycznej chwili, bram ka była nie do uratowania. 
Publiczność nagradza krakowskich graczy huczne- 
mi oklaskami. Budapeszteński klub gra zo zdwo­
joną energią. Śliczna kombinacya napadu, piękne 
w ytrącanie piłki, budzą ogólny podziw. W  kilka 
minut po przegranej bramce zdobywają W ęgrzy 
bramkę „OracoYii*. Znowu huczno oklaski dla go­
ści z W ęgier. G ra się wzmaga, „C racovia“ otrząsa 
się z początkowego przygnębienia, choć W ęgrzy 
ciągle górują. Tuż przed pauzą robi „CracoYia* 
przeciwnikowi drugą bramkę. Zwycięstwo tom cen­
niejsze, że g ra  „Cracowii* przed pauzą wskutek 
chwilowego wypogodzenia się była prowadzona pod 
słońce. W  drugiej części gry  „Cracoyia* nie ustę­
puje drużynie budapeszteńskiej, a wreszcie bierze 
stanowczo nad nią górę. W ęgrzy wreszcie bronią 
się tylko dzielnie, z godną podziwu wytrwałością 
i artyzmem, a jeśli atakują, to rzadko i bez skut­
ku. Do końca gry żadna strona nie zdobyła bram ­
ki. Ostatecznie więc „Oracovia“ p o k o n a ł a  „Tó- 
rekves Sportegylet* w stosunku 2 :1  bramki. Zwy 
cięstwo chlubne, zapewniające jej jedno z chlubnych 
miejsc między drużynami footbalowemi w państwie,

W  czasie gry  zdarzyło się kilka wypadków ude­
rzenia piłką. Po matchu rozgorączkowana publicz­
ność urządziła „Oracovii“ owaeyę.

Dezerterzy rosyjscy w Krakowie. Polieya 
przytrzym ała wczoraj w Krakowie pięciu żołniorzy 
rosyjskiej straży  pogranicznej, którzy umknęli z 
nadgranicznych postorunków. Żiłnierzo ci, jako po 
wód dezercyi podają m altretowanie ich przez prze 
łożonych. P rzytrzym ani odstawieni zostaną do m iej­
sca, które sobie obiorą, w Krakowie bowiem jako 
twierdzy pobyt dla dezerterów obcego mocarstwa 
je st niedozwolony.

Z kroniki policyjnej. Polieya aresztow ała wczo­
ra j na dworca kolejowym w Krakowie 18-letniego 
Karola Borka i 34-letniego W awrzyńca Kralkowa, 
którzy od dłuższego czasu upraw iali różne k ra ­
dzieże w obrębie krakowskiego parku kolejowego. 
P rzy aresztowanym znaleziono różno przedmioty 
podejrzanego pochodzenia i klacz do otw ierania 
wagonów.

W czoraj aresztowano również 15-letnlego S tan i­
sława Czerneka i 12-letulego Ludw ika Redyka —  
przychwyconych w chwili dobywania się do gabl- 
lotki sklepu p. Brandeisa przy ulicy Grodzkiej pod 
L. 61, i Ludwika Siadeka za kradzież roweru.

Przyoadek, czy zbrodnia? W czoraj wieczorom
0 godzinie 6 całe Dębniki zaalarmowano zostały 
wieścią, ża w domu przy ulicy Ogrodowej L. 18  
rodzice zamordowali własne 3-miesięczne dziecko. 
Przywołano lekarza miejskiego Komorowskiego, po- 
licyę i żandarmeryę —  jednocześnie tłum y ładzi za­
częły gromadzić się przed domom, tak, że gdy o go­
dzinie pół do 8 przyjechała karetka pogotowia ra ­
tunkowego i komisarz policyjny, d r Minasowicz z 
inspektorem dorożką, trudno już było przecisnąć się 
do domu przez zbitą ciżbę ciekawych. Służba po­
gotowia I przedstawiciole policyi, przebiwszy się 
przy pomocy żołnierzy policyjnych przez tłum —  
skierowali się w kory tarzu  domu na dół do sute- 
ryn, lecz drzwi mieszkania, gdzie zaszedł wypadek, 
zasta li zamknięte z wownątrz. —  Pomimo silnego 
pukania i wezwań, drzwi nie otwierano. Tymcza­
sem przybyła także żandarm erya miejscowa, ponie­
waż wśród zgromadzonych twierdzono uparcie, że 
mieszkańcy domu, uzbrojeni w siekiery i n ietrze­
źwi, zdecydowani są bronić Bię, co uparte nieotwie- 
ranie przez nich drzwi, pomimo dobijania się i we­
zwań, zdawało sie potwierdzać. Zdecydowano się 
wreszcie użyć siły i wyważono drzwi przy pomocy 
siekiery.

W mieszkaniu —  małym, niskim, wilgotnym 1 cio 
nmym pokoju znajdowały się cztery, na wpół przy­
tomne, dorosłe osoby, jego mieszkańcy, i trup  dziec­
ka w kołysce, uduszouego, jak  stw ierdził lekarz. —

Spodziewanego zbrojnego oporu nie było —  ze 
zwłokami dziecka odjechała wkrętce karetka pogo­
towia. P rzy  aresztowaulu opierała się tylko przez 
cały czas donośnie lam entująca m atka dziecka, tak, 
że trzeba było wezwać kilku żołnierzy, aby nie­
przytom ną ubezwładuić. Uwięziono I powieziono do 
aresztów „pod telegrafom* wszystkich czworo.

Prócz męża i żony, m atki zabitego dziecka (mło­
dej, zaledwie 16-letniej kobiety, od roku już zamę­
żnej) Mameczków, byli to także teściowie ich, Mar- 
chowczykowie, mieszkający przy córce i zięciu. —  
Wszyscy wyrobnicy, pracujący przeważnie przy 
budowie domów. Byłsi to zresztą czwórka, zuana z 
awanturniczego usposobienia na całej ulicy. — Już 
w przeddzień każdego św ięta napijali się prawie 
do u tra ty  przytomności wszyscy razem i zwykle 
zaczynali między sobą, wszyscy przeciw każdemu
1 każdy przeciwko wszystkim, taką bójkę, że są­
siadzi ich z obawy zamykali się wówczas w swo­
ich mieszkaniach —  bijący się bowiem nie wybie­
ra li w broni (ciężkie przedmioty la tały  w powie­
trzu) 1 gonili za sobą po korytarzach aż na ulicę. 
Tak było 1 tym razom. P ija tyka  1 bójka zarazem 
rozpoczęła się n Marehewczyków i Mameezków już 
od soboty wieczorom i trw ała  do dzisiaj. P raw do­
podobnie w bójce tej, przypadkiem naw et może —  
zabito zostało dziocko. Często bowiem, jak  opowia­
dają sąsiedzi, w zapam iętaniu rzucali niem w sie­
bie nawzajem. Podług drugiej wersyi, dziecko za­
dusiła pijana m atka podczas snu. —  W yświetli to 
zresztą śledztwo policyjne, które prowadzi dr Mi­
nasowicz i władze lekarsko-sądowe.

Zjazd koleżeński w Nowym Sączu. Kolegów! 
którzy w roku 1885  ukończyli studya gimnazyalnej 
w Ncwym Sączu, upraszamy o nadesłanie do 14| 
dni deklaracyj, ozy wezmą udział w zjeździe kole-e 
żeńskim, projektowanym na pierw szą połowę czerwca- 
1910 w Nowym Sączu. Odpowiedzi przyjm uje Sta* 
nisław  Obrzud, sekrotarz skarbowy w Nowym Są* 
cza. Kom itet zwołujący: d r W inceuty Chmura, S ta ­
nisław Obrzud, dr Stefan Skrzyński, dr Leon Sile 
bermann.

świata*
i

I i  r a r a j u u
Honorowe obywatelstwo. Z K ęt piszą nam: 

Miasto nasze, położone na kresach zachodnich i 
wystawiono wskutek tego na walkę z zalewem 
przemysłu niemieckiego, zwykle mimo to w bezmia­
rach apatyi pogrążone, ożywiło się w ostatnich 
czasach bezowocuą niestety, bo osobistą, walką prze­
ciw tym, którzy dotąd wśród trudnych warunków 
budzili ducha narodowego. To toż z prawdziwem 
zadowoleniem podnieść należy fakt, że w te j w al­
ce nastąpił zwrot, którego wyrazem było uczczenie 
jednego z najpracowitszych obywateli tutejszego 
m iasta p. Edmunda K r z y s z t o f o r s k i e g o ,  
który na stanow isku swojem, jako obywatel, prze­
mysłowiec i w ieloletni burm istrz miasta, swoją ci­
chą pracą niemałe około. rozwoju m iasta położył 
zasługi. Rada miasta, w uznaniu tych zasług, n a ­
dała swojemu zasłużonemu burmistrzowi (na posie­
dzeniu dnia 18 lutego odbytem) najwyższe odzna­
czenie, jakim  rozporządza, mianowicie obywatelstwo 
honorowe.

Paderewski nie chce grać w Berlinie. „Neua 
Freie Presse* otrzym ała następujący telegram  z  
B e r l i n a :

„Na cześć Rooseyelta podczas jego pobytu w Ber* 
iinie urządzi ambasador am erykański bankiet. Kie* 
rownictwo muzycznej części bankietu chciał amba 
sador powierzyć P a d e r e w s k i e m u ,  który obec­
nie przebywa w Mentonie. Na uczcie będzie także 
cesarz W ilhelm. Tymczasem P a d e r e w s k i  o d  
m ó w i ł  s w e g o  u d z i a ł u . *

Tragiczny wypadek. Ja k  donoszą z Poznania, 
wydarzył się w mieście wielkopolsklem Jarocinie* 
następujący tragiczny wypadek. —  Do proboszcz* 
tamtejszego ks. Negowsktego przybył w odwiedziny 
jego przyjaciel ks. Guzikowski, proboszcz z Pępo­
wa. W  toku rozmowy gość pokazywał ks. Negow 
skiemu brauning i objaśniał mu sposób u iye ia  tej 
broni. Nagle padł strza ł i kula ugodziła księdza 
Negowskiego tak  nieszczęśliwie, że zabiła go na 
miejscu. Ksiądz Guzikowski, którego nieostrożność 
spowodowała zgon przyjaciela, sam doniósł o tem 
policyi, a wróciwszy do domu, zachorował ze zmart* 
wienia.

Sprawa Hiilsnera. j a k  donosi praskie pismo- 
„Prawo Lidu*, zostanie podjęta rew izya procesu. 
Hiilsnera, skazanego przed 9 la ty  za zamordowa­
nie chrześcijańskiej dziewczyny na tle rzekomo 
rytualaem . W edle tego źródła sąd obwodowy W 
Pisku zajmuje się studyowaniem aktów te j sprawy, 
a prokuratorya czyni przygotowania na wypadek 
wznowienia procesu. j

Przeciwko mytu mostowemu. W  miejscowośol 
Krammel-Obersedlitz pod Uściem w Czechach od* 
było się zgromadzenie przeciwko-poborowi myta na 
moście, który wiedzie do Uścia przez Łabę. Na 
zgromadzenie to, w którem wzięło udział przeszło 
1500 osób, przybyli posłowie Kutscher, L ipka 
i Kroy, radca m. Uścia Illlng  i zastępca m arszałka 
powiatowego dr Klepsch. W szyscy mówcy domagali 
się zniesienia m yta i gwałtownie potępiali rząd , 
który nie chce znieść ostatniego rządowego m yta 
mostowego ze względu na finanse. Uchwalono re<( 
zolucyę, wzywającą rząd do zniesienia myta na tym  
mośoie. Po zgromadzeniu uczestnicy jego urządzili 
dem onstracyjny pochód przez most, odmawiają* 
zapłaty myta. Przybywszy do Uścia, pochód zatrzys 
rnał się przed starostwem, a  deputacya w ręczyła 
staroście teks*t rezolucyi. S tarosta przyrzekł przy­
rzekł poprzeć rezolucję, poczem demonstranci w róc ili 
do Oborsedlitz przez most, znowu odmawiając 
uiszczenia myta.

Pożar kościoła, z  Celowca donoszą: W  St-. Ni*' 
kolaus nad D raw ą spalił się wczoraj kościół i 14, 
domów.

Tablica Chopina w Paryżu. Z powodu setnbj 
rocznicy urodzin Chopina, k tórą p rasa francuska 
uczciła w należyty sposób, paryscy wielbiciele Ohm 
pina wznowili sprawę tablicy pam iątkowej n a  do* 
mu, w którym um arł Chopin na placu Vendoma 
1. 12. Tablica ta  sporządzona w r. 1899, .gdy  
obchodzono 50 lecie zgonu naszego wielkiego mu­
zyka, nie została wmurowaną, gdyż szowinistyczna 
ówczesna rada m iasta podniosła p rotest przeciw  
treści napisu, w której wzmiankowano o polskiej 
narodowości Cbopina. Tablicę złożono w tedy do 
muzeum C arnaja let, w którem mieszczą się liczne 
i cenne pam iątki, dotyczące P aryża  i jego dziejów. 
Pism a paryskie, przypominające o tym  fakcie, za­
znaczają zarazem konieczność wmurowania obecnie 
tablicy na domu pamiątkowym na placu Vendome. 
Czyniła też o to  w swoim czasie sta ran ia  sekeya 
im. Chopina, istniejąca przy warszawskiem Towa* 
rzystw ie muzycznem. W łaściwiej jednak będzie, 
gdy fak t ten urzeczywistni się staraniem  francuskich ' 
czcicieli Chopina.

Znany włoski pisarz Girolamo R o y e t t a  w'
m arł wczoraj w Medyolanie. y

Węgrzy W Turcyi. z  Saloniki donoszą: Odby­
wający wycieczkę przemysłowcy węgierscy doznali 
tu  bardzo serdecznego powitania.

Trwoga przed kometą. Zjawienie się komety,, 
a zwłaszcza przesadne wieści o skutkach jego- 
etknięeia się z ziemią, wywołały wśród w łościaa 

ro sy jsk ic h  ogromną trwogę z powodu spodziewa 
nogo końca świata. W  licznych wsiach gubern il 
archangielskiej chłopi p rz y g o to w a li sobie na dzieńi 
18 b. m. białe koszula, ażeby mogli spokojnie, 
umrzeć. W ielu chłopów zaprzestało zupełnie praco*!, 
wać, twierdząc, że to zbyteczne wobec końca 
św iata. W  całej prawie gubernii archangielskiej 
wieśniacy świętują.

Wiadomość nie może nikogo zadziwić, skoro w ' 
oświeconych Niemczech wieśniacy, mająey swoje 
siedziby naw et w pobliżu miast, a więc bardziej 
kulturalni, również od czasu do czasu w padają W 
podobną trwogę przed końcem św iata.

Zapalniczki benzynowe nadzwyczaj praktyczne po K 1*75 f t e a u p t f  
za 8ztulQ i inne, poleca Stefan Porębski, Kraków, w£s«

Zmarii.
H om yk M t i l d n e r ,  kierownik adm inistracji 

„Czasu*, w 65 r. życia, um arł wczoraj w Krako* 
wio. Ś. p. zmarły przoz przeszło 40 la t czynnym 
był n a  swojom stanowisku, na którem pracując n ie ­
zwykle sumiennie, zyskiwał uznanie wydaweów.
Dla zalet charakteru cieszył się szacunkiem wszyst<* 
kich, którzy go znali. i

Pogrzeb ś. p. H enryka Muldnera odbędzie 
ju tro  o godzinie 3 popołudniu.

S tanisław a F i h a u a e r o w a ,  w łaścicielka Gdo-e 
wa pod W ieliczką, um arła tamże przeżywszy la t 
66 . !

Edward Robert L o e g l o r ,  inspektor kolei palił 
stwowej, um arł w Żywcu, przeżywszy la t 53. !l 

W e W r o c ł a w i u  umarł po dłuższej chorobią 
śp. prof, WVjciech J a r o c h o w s k i ,  b. nauczyciel 
przy tamtejszem gim nazjum  św. Macieja, najmłod* 
szy z braci znanego historyka czasów saskich K a­
zimierza Jarochowskiego. Zmarły był gorącym pa-f 
tryo tą polskim i mimo urzędowego stanowiska swego 
spełniał odważnie wszelkie swoje obowiązki naro?* 
dowo-obywatelskio. t y

    '  \
Uroczystości grunwaldzkie. Na koszta obcho^ 

da rocznicy grunwaldzkiej w robu b. w Krakov»if 
nadesłał w dalszym ciągu na ręce prezydyum m / 
K rakow a: W ydział Rady powiatowej w W a d o w i 
cach 100 kor.

■ \
Poświęcenie lokalu. W czoraj w południe, od> 

było się w hotelu Poilera, woboc liozuego grona'

V
Trzy sztuki naraz wysyła się opłaconej 

Zamówienia odwrotnie. | /  
W niędzieJe i święta zamknięte,



i P on ied zia łek ," 9 M aja 1 9 1 0 ,

zaproszonych gości, poświęcenie nowo urządzonej i 
rozszerzonej restau rac ji hotelowej, dzierżawionej 
przez p. Mrozowskiego. Dawny lokal restauracyjny 
został częściowo zwinięty, a natom iast sale restau­
racyjne przeniesione zostały do nowo urządzonych 
ubikacyj w parterze przebudowanego sąsiedniego 
domu, który właścicielka p. W anda Pollerowa za­
kupiła i połączyła z gmachem hotelowym. Przebu­
dowania dokonano swojskiemi siłami, według pla­
nów arch itek ta p. Pakiesa, któremu w szczegółach 
w ew nętrznej dekoracyi dopomagał arch itek t p. Krzy­
żanowski. Główna sala restauracyjna mieści się na 
przestrzeni dziedzińca, przykrytej szklanym dachem 
i została odpowiednio z wielkim gustem, w stylu 
Eiedermajerowskim urządzona. Wysoce artystyczne 
szczegóły tej dekoracyi, piękne stiuki, stylowe ume­
blowanie i odpowiednie bardzo wygodne urządzenie 
ubikacyj bocznych gabinetów, je s t popisowem dzie­
łem krakowskiej sztuki architektonicznej. Cała po­
wyższa adaptacya dokonaną została kosztem około 
800.000 koron.

A ktu poświęcenia dokonał w zastępstwie chore­
go proboszcza parafii św. Krzyża, ks. Kottermnnd, 
poczem zebrani goście zasiedli do wystawnego ban­
kietu, podczas którego przypadł też szereg przemó­
wień, nawiązujących uroczystości odnowienia hote­
lu  z tradycyam i tej starej krakowskiej gospody, 
utrzym ującej się już drugi wiek w rodzinie Polle- 
rów. Przem aw iali między innemi 0 . Ambroży F e­
dorowicz, b. przeor Paulinów, ks. Eotterm und, ar­
chitekt Zawiejski, mecenas dr Jakubowski i  imio- 
niem właścicielki p. Miedniak, p. Mrozowski, archi­
tek t Krzyżanowski i inni. Podczas ^bankietu przy­
gryw ał fortepianowy kw intet orkiestry p. Czyżow­
skiego.

W szystkie roboty budowlane i instalacyjne wy­
konane zostały p re c y z y jn ie  i wzorowo, siłami miej- 
scowemi. Stolarskie roboty wykonał p. Karnasiewicz, 
m urarskie p. -  Lujas, instalacyę wodociągową p. 
Markus, oświetlenie elektryczne p. Nitsch.

N O W A ' R E F O R M  Al 2 0 7 ;

Kodesp. redakcyl. Pan K. S. w Cieszynie: Księgarnia 
Friedleina (Rynek.)

Z dyecezy] krakowskiej. Prezentę na  opróżnione pro­
bostwo w Prydrychowicach otrzymał ks. Józef Batko, 
adm inistrator na Zwierzyńcu,

Z kalendarza. W poniedziałek 9 m aja: Grzegorza z 
Nazyanz. bwd.; we wtorek 10 m aja: Izydora oracza i 
Antonina; we środę 11 m aja: Mamerta b. w. i F ranci­
szka Hier.

Wschód słońoa dn. 10 m aja o godzinie 4 m. 03, za­
chód o godz. 7 m. 09; długość dnia godz. 15 m. 06.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 8 m aja 
term om etr doszedł od 4- 6*9 do +  16*2 C.; barometr 

•padał.
Dnia 9 m aja o godzinie 7 rano stan  barometru 733*9 

mm,, termometru 8*0 C,; w iatr północno-zachodni.
R epertuar Teatru mie|skiego w Krakowie*

W  poniodziałek: „Koncert".
Yv'e w torek: „Simona".
W e środę: „Gdy młode wino zakw ita".
W e czwartek: „W esele".
W  piątek: „Koncert".
Wr sobotę; „Komedya o człowieku, który zaślubił nie­

mowę" Anatola France". „Komedya o człowieku, który 
redagował gazetę rolniczą" Marka Twaina.

IV niedzielę po południu: „Komedya omyłek"; wie- 
ezór: „Zaczarowane koło".

W poniedziałek po południu: „Kościuszko pod Racła­
w icam i"; wieczór: „Ralldyna".

R epertuar tea tru  ludowego.
W  poniedziałek: „W esoła para".
W e wtorek: „„WeBoła para".

JO. G a b j ? y e l s k a ,  Krzy s z t o f  ory
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianohł za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen uajniższych.

Ww Mml
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 9 maja.)

Paryż. Do pół do 4 rano znane były z wy­
borów ścisłych do Izby deputowanych wyniki z 
225 okręgów. Wybranych zostało 20 republika­
nów, 104 radykałów i socyalnych radykałów, 
13 niezawisłych socjalistów, 47 zjednoczonych 
socjalistów, 28 progresistów, 4 nacjonalistów 
i 9 konserwatystów. Czterech rezultatów jeszcze 
brak.

R e p u b l i k a n i e  ogółem z y s k a l i  11, utra­
cili 12 mandatów, r a d y k a l i  i socyalni rady- 
kali -j-29, —42, niezawiśli socyaliści -f-5, — 11, 
zjednoczeni socyaliści + 2 9 ,  — 9, progresiści 
+ 1 8 , — 9, nacyonaliści + 3 , — 5, konserwaty­
ści + 4 ,  —9.

Z 593 ogółem dotąd wybranych deputowa­
nych jest 79 republikanów, 262 radykałów i 
socyalnych radykałów, 26 niezawisłych socyałi- 
stów, 76 zjednocz, socyalistów, 72 progresistów, 
16 nacyonalistów i 62 konserwatystów.

Z przepadłych należy wymienić b. wicepre­
zydenta Izby i b. ministra D u b i e f a ,  soc. A l-  
l a r d a  i D o u m e r a ,  który upadł przeciw na­
cjonaliście, B a u d o n a ,  inicjatora podwyższe­
nia pauszali dyet na 15.000 fr., dalej hr. B. 
C a s t e l l a n i e g o  i C a s s a g n a c a .  Po raz 
pierwszy zostało wybranych 201.

Paryż. Przy wyborach ścisłych do Izby de- 
putow. odbytych wczoraj, przeszedł Mi l l e -  
r a n d .

E r  osi I l i a  l w o w s k a .
L w ó w ,  9 maja.

Okradzenie namiestnika Bobrzyńskiego. Ze
Lwowa telefonują nam:

Dzisiejszy „K uryer Lwowski" donosi: Bardzo 
niemiła przygoda wydarzyła się wczoraj wieczorem 
namiestnikowi na dworcu kolejowym tuż przód 
odejściem pociągu błyskawicznego do W iednia. P o­
ciągiem tym miał odjechać nam iestn ik  do Wiednia, 
aby podziękować cesarzowi za nadanie mu orderu 
i w kilku sprawach urzędowych.

Służący nam iestnika, czekając na przyłączenie 
do pociągu wagonu salonowego, złożył pakunki na­
m iestnika na peronie. Gdy wreszcie wagon dołą­
czono, służący z przerażeniem spostrzegł, że b r a k  
j e d n e j  w a l i z k i ,  w k t ó r e j  z n a j d o w a ł y  
s i ę  o r d e r y  n a m i e s t n i k a .  Ponadto miały się 
znajdować tam  w a ż n e  d o k u m e n t y  p r e z y -  
d y a l n e ,  które nam iestnik chciał osobiście oddać 
w m inisterstwie w W iedniu.

Rozpoczęte natychm iast za sprawcą kradzieży po­
szukiwania, p o z o s t a ł y  b e z s k u t e c z n e .  Poli- 
cya poddała szczegółowej rewizyi pakunki podró­
żnych pociągu błyskawicznego i innych pociągów, 
wychodzących równocześnie ze Lwowa. W a l i z k i  
j e d n a k  n i e  z n a l e z i o n o .

Przyjmowanie do szkoły kadeckiej dia pie­
choty WO Lwowie odbędzie Bię we Lwowie w po­
łowie września b. r. S tarający się o przyjęcie do 
tej szkoły muszą wykazać się pomyślnem ukończe­
niem co najmniej IV klasy gimnazyum lub szkoły 
realnej, przyczem na postęp zły w łacinie i giece 
nie będzie Bię zważać. Absolwenci j e d n o r o c z ­
n y c h  k u r s ó w  połączonych ze szkołami wydzia- 
łowemi, zaprowadzonych wedle ustawy minister 
stw a oświaty z dnia 26 czerwca 1903 r. będą na 
próbę do egzaminu wstępnego na I  rok przypn 
szczeni, jeżeli się wykażą świadectwem ukończenia 
takiego kursu z postępem co najmniej „zadowal- 
niającym (dobrym)" i jeżeli język niemiecki i fran­
cuski jakoteż algebra były przedmiotami obowiąz 
kowymi. Prócz tego muszą wszyscy aspiranci pod­
dać się egzaminowi wstępnemu w szkole kadeckiej.

Bliższe szczegóły podane są w przepisach o przy­
jęciu aspirantów do szkół kadeckich. Przepisy te 
można dostać w drukarni nadwornej i państwowej 
w W iednin, albo w księgarni pod firm ą L. W. 
Seidel w W iedniu ( I  Graben).

Echa katastrofy  kolejowej. Ze Lwowa telefo­
nują nam: w  lipcu 1908 r. na szlaku L w ó w -Ja ­
nów wydarzyła się katastrofa kolejowa, której ofia­
rą  padł W ładysław  Bar, syn sptekarza z Janowa. 
B ar po 22 dniach strasznych męczarni z m a r ł  w 
szpitalu. Ojciec jego, który jechał razem z synem, 
nabawił się chronicznej choroby.

Obecnie sąd handlowy Bkazał skarb kolejowy, po 
długim procesie, na zapłacenie Eugeniuszowi Baro­
wi, ojcu zmarłego, odszkodowania w kwocie 67.000 
koron.

R epertoar teatru  lwowskiego.
We wtorek: „Hrabia Luksenburg".
We środę: „Hrabia Luksenburg". ,
We ezwartok: „Hrabia Luksenburg".

Po śmierci € M q UH.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 9 maja.) 

Zatcba. — Eccdolescj©.
Londyn. Cechą dnia wczorajszego był ża- 

ł o b n y  n a s t r ó j  i c i s z a .  Kościoły były prze­
pełnione. Przewodnią myślą wszystkich kazań 
było stanowisko zmarłego króla, jako księcia 
pokoju. Muzyka armii zbawienia odegrał w 
dziedzińcu pałacu Buckingham ulubiony hymn 
króla Edwarda.

Bukareszt. Za króla Edwarda zarządzono 
6 tygodniową żałobę dworską.

Waszyngton. Izba reprezentantów, przed od­
roczeniem się, uchwaliła rezolucyę z kondolen- 
cyą z powodu śmierci króla Edwarda.

P o g r z e b .

Londyn. P o g r z e b  króla Edwarda o d b ę ­
d z i e  s i ę  17 ma j a .  Zwłoki pochowane będą 
w kaplicy św. Jerzego w Windsorze. Wczoraj 
zdjęto m a s k ę  p o ś m i e r t n ą ,  która doskonale 
się udała.

Dzienniki wzywają do składek na wybudo­
wanie w i e l k i e g o  p o m n i k a  króla Edwarda.

Wiedeń. Cesarza, jak obecnie jest już pe- 
wnem, na pogrzebie króla Edwarda będzie za­
stępował arcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d .  
Dzień odjazdu arcyksięcia nie został jeszcze 
ustanowiony, jednakże odjazd nie nastąpi przed 
końcem bieżącego tygodnia. Z najwyższego roz­
kazu, z powodu śmierci króla Edwarda, zarzą­
dzono 4-tygodniową żałobę dworską, która za­
cznie się 12 b. m. A _

Przed pogrzebem.
Petersburg. Carowa-wdowa i W. książę Mi­

chał Aleksandrowicz odjechali do Londynu.

E r ó l o w a  w d m a .
Londyn. Królowa Aleksandra zamierza po n-

roczystościach pogrzebowych o p u ś c i ć  A n ­
g l i ę  i zamieszkać wraz z siostrą, carową wdo­
wą, koło Kopenhagi.

Londyn. Pogrzeb króla Eowarda ni a s i ę  
o d b y ć  20 b. m. Urzędownie jednak dotąd 
dnia pogrzebu jeszcze n ie  o z n a c z o n o .

W wydanym wczoraj wieczór urzędowym do­
kumencie nową królowę nazwano „Mary".

2&&!lGba w armii 1 marjraarco 
aiesaieefeieg.

Berlin. Cesarz Wilhelm wydał rozkaz, ażeby 
oficerowie wszystkich pułków niemieckich, z po­
wodu śmierci króla Edwarda, nosili żałobę przez 
8 dni, zaś oficerowie tych pułków, których wła­
ścicielem był zmarły król, przez 3 tygodnie.

(Król Edward był właścicielem, albo jak mó­
wią w Prnsiech, „szefem 1 pułku dragonów i 5 
pułku huzarów. P. R.)

Berlin. Oficerowie marynarki nosić mają ża­
łobę przez 8 dni. Okręty wojenne znajdujące 
się w portach ojczystych mają wywiesić nie­
mieckie flagi na połowie masztów, zaś angiel­
skie flagi na głównym maszcie. W portach an­
gielskich, albo w innych portach obok okrętów 
angielskich stojące okręty niemieckie mają za­
stosować się do miejscowego ceremoniału.

12 m i l i o n ó w  kor .  Steinwender zapowiada 
jeszcze wniesienie k i l k a  i n n y c h  p r o j e ­
k t ó w  p o d a t k o w y c h .

Cesarz Jedz!© de Sośni!.
Wiedeń. C e s a r z  p o s t a n o w i ł  o d w i e ­

d z i ć  B o ś n i ę  i H e r z e g o w i n ę  i dać lud­
ności po raz pierwszy sposobność złożenia hoł­
du panującemu w kraju. Podróż nastąpi z koń­
cem b. m., po pobycie monarchy w Budapeszcie. 
Projektowany jest 3-dniowy pobyt w Saraje­
wie i krótki pobyt w Mostarze. Cesarz odjedzie 
potem bezpośrednio do Wiednia. Cesarzowi to­
warzyszyć będą oprócz dygnitarzy dworskich i 
świty, wszyscy wspólni ministrowie i obaj pre­
zydenci ministrów.

I i i i
(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 9 maja.) 

Erwsws zajście wyborcze.
Budapeszt. Węg. biuro kor. donosi a We r -  

s e c  z: .Gdy kandydat narodowej partyi pracy, 
bar. Jerzy S t o j  a n o w i c z  przybył wczoraj ze 
swymi zwolennikami w 14 powozach do wsi 
K a r k o v e c  dla wygłoszenia mowy programo­
wej, podburzona ludność rumuńska przyjęła kan­
dydata nieprzyjaznemi okrzykami.

Czterech obecnych tam żandarmów, gdy usi­
łowali przywrócić spokój, t ł u m  z a a t a k o w a ł .  
Jednego z nich o b a l o n o  n a  z i e m i ą  i z r a ­
n i o n o  n o ż e m.  Drugi żandarm wyrwał się i 
d a ł  s t r z a ł y ,  przyczem dwóch atakujących 
położył trupem, a  dwóch ciężko zranił.

Kandydat wyjechał ze wsi, nie wygłosiwszy 
mowy programowej. Żandarmi otrzymali po­
siłki.

Zawalenie się trybuny,
Budapeszt W miejscowości O r o s h a r a ,  od­

było się wczoraj bardzo liczne zgromadzenie 
wyborcze, na którem przemawiał C h r i s t o f f y .  
Nagle zawaliła się trybuna, na której stał 
Christoffy, wielu dygnitarzy i całe prezydyum 
zgromadzenia. Wśród zebranych wybuchła pa­
nika. Christoffy pierwszy wydobył się z p o d  
g r u z ó w  t r y b u n y ,  odniósłszy lekkie tylko 
kontuzje. Tak samo wszyscy inni, którzy znaj­
dowali się na trybunie, zostali lekko potłu­
czeni.

Christoffy, uspokoiwszy zebranych, d o k o ń ­
c z y ł  s w e g o  p r z e m ó w i e n i a ,  w którem 
oświadczył się jako bezwzględny zwolennik 
powszechnego prawa głosowania.

Przypuszczają, że zawalenie się trybuny spo­
wodowali p r z e c i w n i c y  C h r i s t  o ffy ’e g o ( l) ,  
którzy umyślnie kazali zbudować niedbale try­
bunę.

(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 9 maja.)

P r a s z e k  © rok a^ rssilacSs.
Praga. Były minister rolnictwa P r a s z e k  

oświadczył wczoraj na zgromadzeniu wyborców, 
że Czesi nie mają żadnego powodu do zadowo­
lenia z dotychczasowego przebiegu spraw poli 
tycznych. Bilans polityczny jest dla Czechów 
n i e k o r z y s t n j n  Czesi stoją dalej na stano­
wisku zupełnej równości Słowian i Niemców w 
gabinecie i z obecnym rządem nie chcą per­
traktować. Obecne rokowania są nieob owiązu­
jące i nie ofieyalne. Mówca nie przypisuje im 
większego znaczenia. Niemcy się mylą, jeżeli 
sądzą, że Czesi zapłacą im za odstąpienie od 
obstrukcyi w Sejmie pruskim.

Dr Praszek potępił następnie taktykę cze­
skich radykałów i wystąpienie ich z Unii sło: 
wiańskiej, oraz wyraził ubolewanie, że polska 
partya ludowa nie p o p i e r a  d a l e j  U n i i  
s ł o w i a ń s k i e j  w jej walce przeciw rządowi,

jFcdgiek od żelaza.
Wiedeń. Wiceprezydent Izby posłów, referent 

budżetowy poseł S t e i n w e n d e r ,  oświadcza, 
że w najbliższym czasie wniesie do Izby pro­
jekt z a p r o w a d z e n i a  p o d a t k u  od że ­
l a z a ,  który ma przynieść rocznego dochodu

Mefcme 1 telirafm
(tfoiiiości J l i j  Reformy"

z dnia 9 maja.

Wiesbaden. Cesarz Wilhelm odjechał wczoraj 
wieczór do Berlina.

A f
Z kongresa studentów.

Berno. Wczoraj w trzecim dniu kongresu 
studentów odbywa się w Besednim Domu m a­
n i f e s t a c j a  o utworzenie c z e s k i e g o  u n i ­
w e r s y t e t u  w Bernie. —  Przemawiali rektor 
uniwersytetu czeskiego w Pradze dr K r a l ,  re­
ktor techniki czeskiej w Bernie dr Z w o 1 i l  e k, 
posłowie Y e l i s c h ,  Ż a c z e k  i B u l i n .  Rezo­
lucyę uchwalono. Nadto uchwalono domagać się 
utworzenia r u s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  w e  
L w o w i e  i s ł o w i a ń s k i e g o  w Lublanio.

S a n ia c h  na Finlandię.
Helslngfors. (Pet. Ag.teł.). S e j m  f i n l a n d z ­

k i  po 10 - godzinnych obradach przyjął jedno­
myślnie wniosek komisji w sprawie ustaw za­
sadniczych z następującem oświadczeniem: 

Ponieważ projekt ustawy w sprawie ustaw, 
dotyczących całego państwa, b a r d z o  z m i e ­
n i a  u s t a w i  z a s a d n i c z e  finlandzkie i Sejm 
nie może się pozbawić prawa decydowania w 
takich kwestyach, uważa on za n i e m o ż l i w e  
wydanie swej opinii o tym projekcie ustawy.

Wybory w Hiszpan!!,
Madryt. Wczoraj w całej Hiszpanii odbywały 

się wybory do Izby deput. Dotąd znane są re­
zultaty z 32 prowincyj. Wybrano 99 liberałów, 
35 konserwatystów, 35 republikanów, 1 socja­
listę i 6 Karlistów. W Madrycie udział wybor­
ców był nadzwyczaj silny i jak się zdaje, 
oprócz 6 republikanów, zostało wybranych tak­
że 2 liberałów. W roku 1907 republikanie w 
Madrycie zdobyli 3 mandaty. Wybory na ogół 
przeszły s p o k o j n i e .  Tylko w Bilbao i Ciuta- 
dadella, przyszło do dość poważnych zaburzeń.

§@nsaeyi&3 sssnobófsis?©.
Rzym. Były podsekretarz stan w min. spraw 

zagr. deputowany, Guido P o m p  i l i  zastrzelił 
się wczoraj. Żona jego Wiktorya, znana poetka, 
wskutek ciosu, który ją spotkał, zmarła nagle 
wczoraj wieczorem. '■

E a fia s ircS a  tr g ą g & n la  słom!.
San Jose. (CostaRicca). Liczbę zabitych p o d ­

c z a s  t r z ę s i e n i a  z i emi  oceniają na tysiące. 
Taka sama ilość jest rannych. Wogóle nietknięte 
pozostały tylko dwa domy drewniane.

S t r a s z s y  w y tm c h  d y a s m it a ,
Ottawa. (Kanada). We fabryce dynamitu w 

H u l l  nastąpiła wczoraj wieczorem e k s p l o ­
z j a .  20 osób zabitych, 30 rannych. Kilka są ­
s i e d n i c h  d o m ó w  z n i s z c z o n y c h ,  a mie­
szkańcy ich częściowo zasypani zostali gruza­
mi. W Ottawie, odległej 2 mile od Hull, wsku­
tek eksplozyi s e t k i  s z y b  z o s t a ł o  p o t ł u ­
c z o n y c h .

Heformy w  Persys.
Teheran. Plan reformy ministerstwa wojny 

został ukończony. — Będą utworzone godności 
inspektorów piechoty i konnicy.

I  atd&tyłd.
Wiener Neustadt. Inż. P i s c h i f f  dokonał 

wczoraj rano jazdy powietrznej na aeroplanie.

Wzniósł się na Steinfeld, przeleciał ponad Wel 
lersdorf, Theresienfeld, Lebenstein i W. Neu­
stadt, poczera powrócił na miejsce wzlotu. Prze 
był on w 41 minutach 45 kilometrów.

Konstantynopol. Sesya parlamentarna została 
p r z e d ł u ż o n a  o m i e s i ą c .

Konstantynopol. Wedle oficjalnych źródeł tu­
reckich, chłopi z Casa Yina, którzy brali udział 
w powstaniu, powracają do domów. Sytuacya 
w wilajecie Kosowo polepszyła się.

Salonika. Przybył tu minister wojny Szekfet 
pasza; spodziewa się on, że wkrótce uda mu 
się przeprowadzić pacyfikacye.

Po zamknięciu numeru.
Kraków, 9 maja.

Stan WOdy na WIŚle.Wodowskaz na W iśle pod 
Krakowom wykazuje poziom wody 20 cm. nad 0. 
Dotychczas nie zachodzi obawa wylewu.

Rewolwerowe zajście, w  nocy z soboty na 
niedzielę przyszło około mostu podgórskiego do wiel­
kiej aw antury, podczas której użyto noży 1 rewol­
weru. Mianowicie w jednej z restauracyi przy ul. 
Mostowej zabawiało się w sobotę w nocy tow arzy­
stwo, złożone z kilkunastu osób. W śród libaeyi 
przyszło do sprzeczki, a  następnie do bójki między 
24-letnim  pomocnikiem murarskim  z Ludwinowa, 
Stefanem Golcem, a niejakim  Janem  Kopczyńskim, 
w czasio której ten  osta tn i zadał Golcowi dwie 
rany  nożem. Goleo udał się na inspekcyę policyjną 
w Podgórzu, prosząc o interwencyę. Po chwili, gdy 
Golec w asystencyi agenta policyjnego Szustka i 
żołnierza policyjnego wyszedł z  gmachu policyi, 
napotkał cale towarzystwo, które tymczasem opu­
ściło restauracyę i przeszło most podgórski. Gdy 
agent policyjny Szustek zbliżył się do nadchodzą­
cych, aby aresztow ać Kopczyńskiego, wówczas 24 
le tn i rym arz z Krakowa, Andrzej Nicpoń, dobył re ­
wolweru 1 dał trzy  strzały  do p. Sznstka. Dwie 
kule chybiły, trzecia zran iła  lekko w szyję Golca. 
Na odgłos strzałów  rozprószyło się towarzystwo 
w jednej chwili, Nicpoń zaś, dawszy jeszcze jeden 
strzał, rznclł Bię do ucieczki przez most ku K rako­
wowi, gdzie jednak wpadł w ręce nadchodzącego 
przypadkiem pollcyanta, który słysząc detonacyę 1 
widząc uciekającego, zabiegł mu drogę i  przy trzy­
mał go.

W  ostatniej chwili przed ujęciem zrobił Nicpoń 
raz jeszcze użytek z broni, n a  szczęście bez k rw a­
wego rezultatu . N icponia po ujęciu osadzono w  a- 
resztach policyjnych w Podgórzu, Golca zaś po opa­
trzeniu przez zawezwane pogotowie ratunkow e po­
zostawiono n a  w łasne żądanie opiece domowej.

Nicpoń, przesłuchany wczoraj w policyi, oświad­
czył, że z czynn nie zdaje sobie sprawy, gdyż był 
wówczas w stanie nietrzeźwym. —  Aresztowanego 
odstawiono dzisiaj do sądu karnego w Krakowie.

Zbrodnia W Chrzanowie. Poszukiwania za spraw ­
cami m orderstwa ś. p. Rzeszowskiego, agenta po­
licyjnego w Chrzanowie, nie osiągnęły dotychczas re ­
zultatu . W  szeregu zarządzonych poszukiwań wpły­
nęło między innymi wczoraj doniesienie do k ra ­
kowskiej dyrekcyl policyi z komendy rosyjskiej s tra ­
ży pogranicznej w Tarnogrodzie w Królestwie Pol­
akiem, że w nocy z 2 na 3 m aja d o s t r z e ż o n o  
t a m  w l e s i e  d wó j  p o d e j r z a n y c h  m ę ż ­
c z y z n .

Podczas przedsięwziętej obławy w lesie z d o ł a ­
n o  p r z y t r z y m a ć  j e d n e g o  z m ę ż c z y z n ,  
którego identyczności dotąd jeszcze nie stw ierdzo­
no. P rzy  rew izył u podejrzanego, który je s t mło­
dym, około 22 la t  liczyć mogącym mężczyzną zna­
leziono r e w o l w e r  1 k i l k a n a ś c i e  n a b o j ó w .  
Aresztowanego osadzono w aresztach w B iłgoraja w 
Królestwie Boiskiem, gdzie prowadzone są przeciw 
niemu dalsze dochodzenia. Istn ie je  bowiem podej­
rzenie, ż e  j e s t  o n  j e d n y m  z u c z e s t n i k ó w  
z a m a c h u  n a  ś. p. R z e s z o w s k i e g o .

Z ab ic ie  groźnego bandyty. Pod majątkiem 
Końskie w pobliżu Radomia straż ziemska stoczyła 
walkę z kilku bandytami, którymi dowodził głośny 
bandyta Olei, będący od dłuższego czasu postra­
chem okolicy. W yprawę nań spowodowało to, że dniem 
poprzód Ciel poranił ciężko strzałam i z brauninga 
dwóch strażników. P rzy  wymianie strzałów  Ciel 
żostał tym razem z a b i t y .

Potworne morderstwo. Pism a warszawskie do­
noszą, że w gminie U j a z d  pow. Tomaszowskiego 
popełniono onegdajszej nocy zbiorowe morderstwo 
na właścicielu sklepu z żelazem, 75-letnim  Moszku 
Silbergu i jego żonie. Zbrodniarze weszli do mie­
szkania w nocy przez wygniecioną szybę i uderze­
niami Biekier zamordowali oboje Btaruszków. Mor­
dercy zabrali 120 rb. gotówką i bieliznę. S traż 
ziemska Zarządziła pościg za zbrodniarzami i jest 
już na ich tropie. U jednego z włościan znaleziono 
zbroczoną krw ią siekierę, co nasuwa podejrzenie, 
że uczestniczył on w morderstwie.

Zamknięcie stow arzyszenia polskiego. Z W il­
na donoszą: Zamknięto tu  „Polskie Koło kobiet" 
za wydanie broszury p. t. „Pogadanki z kobietą 
z ludu".

Przypadek Rouviera. z W iednia donoszą: B a­
wiący tu  były francaski prezydent ministrów R  o n- 
v i e r  najechał wczoraj na rosnąco na nlicy drze­
wo. Rouvier został lekko zraniony.

Strajk kelnerów, z Budapesztu telegrafują: 
K elnerzy tutejszych restauracyj częściowo z a s t r e j -  
k o  w a l i .  K ilka restauracyj je s t zamkniętych, więk­
szość jednak otw arta. Podjęto rokowania, celem u- 
gody między restauratoram i 1 kelnerami, pozostały 
dotąd bez rezultatu .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

n a d e s ł a n e .

Artykuły w tym  dziale n ie pochodzą od 
redakcyi).

W y p a s a n i e  w ł o s ó w ,
wady urody cery twarzy

leczy się w lecznicy lekarsko-kosmetycznej

Dra LUSTtt.-
Hraków, ul. Floryaśska 37,

Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. nsu* 
wa się radykalnie prądem elektrycznym. 

2910 5 8
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r (NA WĘGRZECH) PRZECIW: DHIE.REUMA-^ 
1 TYZMOWI, I5CKIAS, ZAPALE; flO STAWÓW

?.a.SwT: 1908:12,000 
1909:14,000

-  . * +  +  2 ,0 0 0
W cieplicow ych kąpielach mułowych • śwtatoW&j 

k sław ie odzyskuj? chorzy zdrowia I znajdują ulgę. !  
Znakom ite kumeye w iosenne. 6wieżo z bu do- Ł 

wany w sp a n ia ły : G r a n d  H o t e l  R o y a U r  
W yjaśnienia, b ro s z u ry : Dyrekcy* kapi©-. 

łowa Piszczany (Pdstyen). Z Begu* 
m lna 5 godzin bezp. pociąg, 

posp.

m

f  1
HENRYK MULDNER
długoletni kierownik adm inistracyi „Czasu", ii 

Soda l s  Marianus,
urodzony w Krakowie dn. 20 października 

1845 r., po długiej a ciężkiej chorobie
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Pa­

na dnia 8 maja 1910 roku.

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie we wto­
rek dnia 10 maja 1910 r. z domu żałoby 
przy nlicy Batorego 1. 20, o godzinie 3 po 
południu, na który zaprasza w głębokim 
żalu pogrążona siostra wraz z córkami, sy­
nem i zięciem Krewnych, Przyjaciół i Zna­

jomych.

Haboieństw© żałobne
odprawionem zostanie we środę dnia 11 
maja 1910 rokn o godzinie 8 rano w ko­

ściele 0 0 .  Kapucynów.
3426

Dr I. Belfer
ordynuje, jak w latach ubiegłych, W H ry& iCy  

Willa „Trzech Stóż“.

E e a S D O ś ć
*

Nr 162, w Nowej Wsi Narodowej, obejmującą 
dom murowany, postawiony w roku 1905, po* 

koje ładne, posadzki,
z wolne) rąb! do sprzedania.

Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia na miejscu, 
nlica Piotra Rosoła nr 1. •

3383  2  10

Okulista dr Brudzewski
powróci! 3137 7 10 

ulica Floryańska 40, L p.

Kancelarya adw okata krajowego

Dra Michała DANIELAKA
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37,

E« M M  
Dr hymen Pnamcw

z a r ę c z e n i .
Nowy Sącz. Czarny Dunajec,

3411 1

P o d z i ę k o w a n i e .
Wszystkim, którzy okazali nam współczucie 

i wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi śp. 
Józefie Janiszewskiej, a w szczególności pp. 
Urzędnikom firmy L. Zieleniewski, Szanownemu 
gronn nauczycielskiemu szkoły im. Konarskiego, 
jak również WP. Fronczom i Szanownej Pu­
bliczności składamy na tem miejscu serdeczne 
staropolskie „Bóg zapłać1*!

Mąt z dziećmi.
3417 1 3

K u r s a  i e i o p r a i i y & a e p

Wiedeń, 9 maja. (Giełda południowa.) v
Marki 117'55. rtenta majowa 94 30. Ran ta  koronowa 

węgierska 92*25. Aknye austr. zakł. kred, 866 50. A k«ja 
węg. zakł. kred. 625*—. A kcje Aaglobaak* 316*—. Akuya 
Unionbanku 603*—. AkcyeBaakvereina 510*—. Akoye Lrji- 
deroankn 4,9*—. A kcje kolei padbtw«wj*b 751*— , Lom­
bardy 118'—. Akcye fabryki broni 0—■—, A kłye tyto­
niowe 410*—. Alpiny 721*—.. Rima-Muiasyi 673'—. Ak­
cye praskiego Tow. że la z n e g o  *—. Lesy tureakia
261*75. Ruble 254'—. Akcye galic. Banku hipotecznego 
o—•—.

Usposobienie: silne.
Berlin, 9 maja. piieM a poranna.)
A kcje kredytowe 203*60. Tow dyskontowe 187*25,
Uposobienio: silne,

7

Giełda warszaw ska.
Warszawa, 9 maja.
4-procentowa ren ta  rosyjska 90*70 rb.; 4 '/,-proceutow e 

ziemskie 93*50 rb.; 4-procentowe ziemskie 87*60 rb .; 
5-prooentowe. listy  m iasta Warszawy 26*10 rb.; 4 1/,- 
procentowe listy m iasta W arszawy 91*75 rb .; :cye Ban-, 
ku handlowego warszawskiego 436*— Lilpop S82*59 rb.; 
Rudzkie 605*— rb.; Starachowice 149*— rb.; Berlin 
46*22'/,.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 9 maja.
Pszenica na maj od 11*82 do 11'83; pszenica na pa-., 

ździernik 10*44 do 10*45; żyto na maj 0*— do 0*— ;: 
żyto na październik od 8*23 do 8*24; «wiet na maj O'—A 
do 0*— ; owies na październik od 6*62 do 6*63; kuktn 
rydza na maj 5*79 do b*80; kukurydza na lipieo 5*91 
do 5*92; rzepak na sierpień 13*15 do 13*25. (

Oferty mierne, chęć knpna słaba, uepaaobienie silne j.’ 
chłodno i deszcz.

filera lepszego mydła toaletowego Jak:
iczne W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiam użyciu widoczno są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym 3kładzio fabrycznym (l|r lftd n n (  fUniłnfl** Ufunl '
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2883 8 20

M o S y s t k a  z  W a r s z a w y !
SlasaisSawa W itk o w sk a  o tw o r z y ła  
M a g a z y n  E s s p s la s z y  d as& sfeish .

M o & y s t a  z  W a r s z a w y !
P rzy jm u je  k a p e lu s z e  do uisierazsia. 
S z e w s k a  SSj, p a r t  s r  w  p  c a w ó ^ z n .

3409 1 3

A p t e k a_  w małem mieście z powodu
śmierci właściciela jest do sprzedania lub wy­
dzierżawienia. Bliższa wiadomość: Leszczyński. 
Araków, Floryańska 13. 3392 1 3

Do sprzedania fonio
fortepian Bósendorfera koncertowy, w dobrym 
Btanie. Dominikańska 1, I  p., od 3—5 po pot. 

3408 1 3

S k l e p  k o r z e s m y
i wiktnalów z trafiką, z powodu objęcia inne­
go przedsiębiorstwa, do sprzedania w Krakowie. 
Adres w 01. Agencyi Dzienników i Ogłoszeń, 
Sławkowska 2. 3407 1 2

Pomocnika 2-go
ozdolnionego w strzyżeniu i goleniu poszukuje 
zaraz zakład fryzyerski T . Zabłockiego w K ra­
kowie, Zwierzyniecka 16. 3393 1 3

S m fm m  p r a w i i lw a
Marki Rod. Lindt Fils

ze znakiem ochronnym S ilili, (Lindwurm) 
i podpisem wynalazcy H ^ia M liii F ili

aatsEZ SSBEg;HgSSgBaro53ĝ 5̂gEaCTB3̂ aEE3BBBaaBEBE3gME^ggaBg3gBSa5egf3agBg g3gBE55«^g^B3C3gSS

PssztiRiijo korespondentki
umiejącej stenografow ać i pisać na ma­
szynie w języku polskim i niemieckim. 
Zgłoszenia pisemne: Rodakowski, Kra­
ków, Starowiślna 23, I p. 332T 3 3

doszukuje się 
■< spólnika
z kapitałem 15.000 do 20.000 koron do 
dobrze rentuj ącego się interesu. Czysty 
zysk zapewniony 15 do 20°/,. Zgłosze­
nia pod literami „A. B. C. Inteses“ po­
ste restante Kraków, za okazaniem kwi­
tu inseratowego. 3410 i  6

Bsri fiandiosy i Rom Biuro psśradnicf©n f ir n  Blllfisklejo
w  S i r a l i c r a i e ,  s i l .  S z c iv s S « a  M .  f e l e f o n  1 ® 3 4 , 

poleca korzystnie do sprzedania i poszukuje do kupna majątki ziemskie, oraz 
kamienico, parcele budowlane, mniejsze posiadłości, tak w Krakowie, jakoteż

n a  p ro w in c ja . 3268 4 10

Przedsianto Hi®n MBi-Mewi®

i l u  i i l l t r l i i ®
władający w piśmie i słowie po niemie­
cku, potrzebny z dniem 1 względnie 15 
czerwca do Firmy Wł. Dudziński, No­
wotny i Sp., Wapienniki, biuro Nowy 
Targ. 8386 1 3

Poszukuję
młodej panny lub wdowy, inteligentnej 
i dobrze wychowanej, do zarządu domu 
i towarzystwa do cborej starszej osoby. 
Warunki za zgłoszeniem się. — Adres: 
Helena Adelmann, Myślenice. 3387 l  3

Bazar krajowy
w Krakowie, Rynek gl. 20,

poleca

koce i kołdry dc przy­
krycia łóżek. 2935 1 0

Fabryka „ I s k r a * *  poszukuje

ZASTĘPCY.
Zgłoszenia tylko listowne pod 
adrem: Fabryka »Iskra« w Kra­
kowie.

w pobliża stacyi Kalwaryi, 
U t u l i l i / i l l  dom z pięknym sadem, za­
budowania gospodarcze, 3*/* morga grun­
tu do rozparcelowania na domy i ogrody 
lub do sprzedania w całości albo za­
miana za kamienicę. Pośrednictwo wy­
kluczone. Wiadomość w Podgórzu, ulica 
Lwowska 29, II  p. 3372 l  2

I!
W  Białce za Makowem, na drodze do Zawoi 
je s t do wynajęcia na lato osobny domek, 3 albo 
4 pokoje umeblowane, knchnia i weranda. — 
Cena 160 koron. Wiadomość n Maryi Białoń- 
czyk w Białce p. loco. 3398 1 3

hotelowa i kelnerka 
r U u O jO U m il (Niemka), poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod E. i. 200 poste
restante Kraków. 3102

3415 1 3

Dobra S m ii
mąją do wydzierżawienia od 1-go lipca 
faliJark około 500 morgów w połowie 
gleby piaszczystej, w połowie rędzinnej, 
6 kim. od kolei. Zgłoszenia do Zarządu 
dóbr Szczucin. . 3381 i  3

, pieoia 1 m
poleca 2436 26 O

najlepsze instnnsentn 
llrm Rrajoaycii.

Wyłączne zastępstwo fabryk E5- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtba, Ko- 
tykiewieza. Zarazem najpraktycz- 
liejsze krzesła do fortepianów.

na stół, potrzebuje od 1 lipca Obszar 
dworski w Woli Mieleckiej. — Odpisy 
świadectw. — Zgłoszenia nieuwzgjędnio- 
ne pozostaną bez odpowiedzi. 3389 1 3

Jnsraf n i
f l|i!  w r

mający rozwinięty interes, przyjmie 
w  przejeździe zastępstwo

i  iirae i ltM’3 Folie.
Łaskawe oferty przjmuje pod P .  SI. 
Administracya „N. Reform y". 3374

L. 1818. 3391 1 3

i i i « H I
na posadę ra e tsry a a r za  ssio jsM eg©  
w Zakopanem.

Płaca roczna 1500 koron i wolne 
mieszkanie z 2 pokoi, przedpokoju i 
kuchni.

Podania wnosić należy do 2 0  m aja  
(i. iv  na ręce Zwierzchności gminnej 
w Zakopanem.

Naczelnik gminy: 
w z. 3.  M ieSoch.

Bluzki damskie
przyjmuje się do roboty: perkałowe po 
1 K, jedwabne po K 2-50, według mia­
ry. Paryska pracownia bluzek, Podgó­
rze, Józefińska 17, R. R oE en sirau oh . 
Kartka wystarczy, przychodzę do domu. 

3354

375 1 4
i Irioili, i. imrn s. ”

p o l e c a :

dla domów mieszkalnych, szkól, szpita- 
lów, hotelów i  t. d. - - - - - -

p a t e n t o w a n e  o g n i o t r w a ł e  s t r o p y

iyif@uu Hofmaua
do największych rozpiętości i  obciążeń.

Ipecyolnolć: budynKl Eobryczns z żelaza i betonu.
Warsztaty: w Dąbiu, przy stacyi kolejowej.

nowe i używane własnego wyrobu oraz c. k. 
fabryki S. W eigla z Przorowa w wielkim w y­
borze do sprzedaniu w pracowni powozów Igna­
cego G rząd ziela w Podgórzu ul. W iolicka 7, 
Telefon 475. 3376  1 10

murowany, blisko tramwaju, o 5 ubika- 
cyach, z ogródkiem, jest do sprzedania 
bez pośrednictwa. Zgłoszenia pod H. W. 
poste rest. Kraków, za okaz. kwitu.

3237 3 3

II i i1 1111
i wszelkich wyrobów keramicznych, po­
szukuje posady zaraz do objęcia. Re- 
komendacye chlubne, fachowość trzy­
dziestoletnia. Zarząd dóbr Hoszów, p. 
Ustrzyki Dolne. 3380 1 4

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że rozpoczynam nowy *3

od lipca w Krakowie, Dz. VI., wielki lokal, na­
dający się na pracownie przemysłowo, jak  na 
stolarnie i t. p. P rąd elektryczny doprowadzo­
ny do lokalu. Zgłoszenia: I n t e r e s  1 2 0  po­
ste restante E i r a k ć w .  3404 1 3

Oo wynajęcia
2 pokoje, kuchnia, weranda, na sezon 
letni w Babie za umiarkowaną cenę. 
2 pokoje, łazienka, knchnia, umeblowa­
ne, od 15 maja. — Pokój kawalerski 
frontowy, z meblami lub bez, z a ra z . —  
Bliższa wiadomość: ul. Garncarska 1. 2, 
p a r te r  3406 i  3

B o w y n a ję c ia  od l  lipca 1911 r.

w Rynku, róg Szewskiej, gdzie cukier­
nia J. Brzeziny. 3393 l  O

Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 
zabawek, Szewska 1, Kraków.

P rlO S S S llfza
z n k łn d  le c z n ic z y  (Staw. i «. p.)

S r a s f @ n & e ? g  Ś l ą s k  fa issts* .
Podaipejskie uzdrowisko na wyniosłości 
(630 m. n. p. m.) Fizykalno-dyetetyczne 
sposoby leczenia. Lekarz kurujący rad­
ca sanitarny Dr Katschek. 34ia i  10

Stacya kolejowa. Telefon miejscowy.

W atę odtłuszczoną do celów chirurgicznych. 
r n n n położniczych.

„ „ tu tek  papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych 
przemysłowych.

W atę kolorową do opakowania biżnteryi.
Opatrunki chirurgiczne, szafki i  skrzynki opa­

trunkowe. ••
Wyprawy dla rodzących, i położnic zestawiono 

według wskazówek prof. Dra W ł. Bybckiogo 
ze Lwowa wyrabia 99 31 O

Fabryka epatrunkasa cMrarei-
“ BjUl

n

(Krs M. L. Dobrowolskiego)
w Podsónu - K r a M o  i w  L w i e  Czarnieckiego 5.

Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­
cznych czerwony krzyż z literam i w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
•kładów aptecznych jako wyroby krajowe.

kurs nauki

Mieliin&©w@ś€l państwowej
§  i bnchalteryi kupieckiej pojed. i pod w. dla P. T. Kandydatów i Kandy­

datek, chcących złożyć z tej umiejętności egzamin przed c. k. Komisją 
egzam. w c. k. Namiestnictwie we Lwowie. Kurs trwa 3 miesiące. Dla *ś? 
Pań esobne godziny. Pomyślny rezultat nauki zapewniony. Warunki @ 
bardzo przystępne. Na kurs można się wpisywać w każdym czasie. @ 
Również udzielam lekcyj korespondencji handlowej, stenografii, kaligrafii 
i  konwersacyi niemieckiej. 2869 3 5 @

H E N R Y K  G O T T L IE B  _ §
zaprzysiężony rzeczoznawca ksiąg handlowych przy c. k. Sądzie krajowym ©  

i  egzaminowany nauczyciel rachunkowości państwowej, ©
H  K r a k ó w ,  2 5 1 © 't!o w sk a  © S , BE p .  Nr telefonu 1137. | |

B e z w a r u n k o w o  ta sa iie j n i ż  w s z e j d s l e .
Bieliznę damską szyrtyngową .i płócienną. — Bieliznę dziecięcą. — S ta­
niczki batystowe. —  Woalki. Żaboty, Kołnierzyki haftowane, Rękawiczki 
glacó i fil-de co>se. — Torebki, Chusteczki, Pończochy, Pończoszki 
i skarpetki dziecięce. — Najnowsze szpilki i grzebienie do włosów poleca:

Jo a c h im a  f it ls ig s l
2 e £ x ? a < ix ;ó 's sr , S z e w s k a  1 .  T .

Udzielam kredytu. 2793 8 10
SIS

poszukują dla swej fabryki dachówek 
z d a ln e g o  atgeata do podróży wózkiem, 
na stałą pensyę i prowizyę. Zgłoszenia: 
Zarząd dóbr Szczucin. 3382 l 3

Pożyczki 31141)2
dla P. T. urzędników państw., prywatnych, ofi­
cerów, adwokatów, notaryuszy, lekarzy, inży- 
nierów, księży, profesorów, nauczycieli i straży 
skarbowej do najmożliwszej wysokości na 30 
letnią spłatę, załatw ia za leondyktem i bez i 
informacyj w sprawie ubezpieczenia na życie 
udziela ustnie lub pisemnie Is e p reze s tn c -y a  
Beat3Słen-VereSłłU. Lwów, Kopernika 28. I i  u.

I I I
połączony z prcdukoyą stale modnego artykułu, 
od wielu la t istniejący, w którym się zyskuje 
50 do 109%, łatwy do prowadzenia dlafkażdego, 
jes t do odstąpienia clirześciauinowi. Trzecią 
część ceny się skredytuje. — Gotówki potrzeba 
200)00 kor. Zgłoszenia pod „Merkury" poste 
restanto Kraków.. 3127 3 3y

Samoctafy f

,.Eenza“ na 5 siedzeń, „De Dion Bouton" 
2 siedzenia, tanio do sprzedania. —  
Kraków, Długa 12. Wieczorek. 2974 4 6

I

już nie zmieniam mydła, odkąd używam 
U  Bergmana mydła iflioweyo z konikism 
Ę- (znak konik) z fabryki Bergmanna i Sp. 

v Djeczynie a. Ł., gdyż to mydło jest 
jedynie najskutecznieiszem ze wszystkich 
mydeł leczniczych przeciw piegom, jakoteż 
do pielęgnowania pięknej, miękkiej i  de­
likatnej cery. Kawałek 80 halerzy — do 
nabyoia we wszyskich aptekach, drogue- 
ryach, składach porfum i t. d. 1541 10 50

preparaty jakoto: mydło, krem, 
i puder są najlepsze, skutek 
już po pierwszem użyciu. Ty­
siące podziękowań od sławnych 
piękności. Próbki wysyła na 

żądanie oods 3 10

Ł o  K © E ł s e s i I © w s ! £ f
skład przyborów toaletowych 
M ra feó w , F lo r y a ń s k a .  22.

iiajiojłótci o;all3,
m  mimi

Kraków, u!. Dtuga 12 —  ul. Floryańska 2.
JGG (Hotel Drezdeński) 96 O
|@ ty  P r o s z ą  2 ą d a £  w s z ę d z i e .  : ^

Ii»icm O S I L - . - - - —
większej realności podejmio się starszy kupiec, 
były właścir.iol kilku domów. Zgłoszenia przyj­
muje W ny Żurawski, ul. św. Anny 4. 3128 3 3

Zastawione brylanty,
złoto, srebro itp. kosztowności wykupuje, colom 
k u p n a ,  wypłacając pełną wartość. 3208 4 7
M. Orenner, jubiler, Mikołajska 3, I. p.

W ożyczi
urzędnikom rządowym, autonomicznym, profo- 
sorom, nauczycielom, pocztmistrzom, adjunktom, 
podurzędnikom z płacą ponad 1000 K jak  naj­
dogodniej: Z a s tę p s tw o  b a n k ó w , L w ów  75 . 
Markę dołączyć. Ma do wypożyczenia 40 milio­
nów koron na  hipoteki miejskie i dobra. Za 
rychłe przeprowadzenie ręczy się. 3169 3 3

pensyonat położony w najzdro­
wszym punkcie tuż koło Za­
kładu. Kuchnia warszawska. 
Pensyonat wydaje również o- 
biaay i koiacye na miejscu i 
do domów. Wiadomość do 18 
maja: Kraków, Zielona 4, I I  p., 
potem na miejscu. 3232 3 4

imeres
w Krowodrzy 1. 154, obok 
koszar obrony krajowej, za­
raz do sprzedania. 3323 2 2

lifpiiiallJtsierp
we Lwowie,

poszukuje zdolnych sg e n fa w  fesią - 
M arskssh w większych miastach Gali­
cji, Bukowiny, Śląska, W. Ks. Poznań­
skiego. Zgłoszenia pisemne wraz z od­
pisem świadectw i podaniem dotychcza­
sowego zajęcia. 3332 3 3

znajdzie natychmiast umieszczenie w 
handlu towarów mieszanych pod firmą: 
S iż y o iii  & W ytrw ał w  N aw ysa  

T argu . 3248 3 3

lipid® p! Binłp Orłem
w Białej,

poszukuje młodszego, rutynowanego m s -  
g śstra  S a rm a ev i ,  możliwie natych­
miast. 3344 2 o

w11
W  Kopani pod Mogilanami, w pięknej, 
lesistej okolicy, oddalony l lj3 godziny 
od Krakowa, na suchych, słonecznych 
stokach, są do nabycia parcele pod wille. 
Wszelkie artykuły żywności nabyć mo­
żna w miejscu. Połączenie telefoniczne 
lokalne i międzymiastowe. Komunikacya 
z Krakowern dogodna i  tania. 3345 2 3 

Bliższe wiadomości w Spółce rolni­
czo-przemysłowej w Podgórzu, Rynek 4.

illiił 1 i p i
poszukuje natychmiast rutynowanego 
ikarasiyfil&tai, mającego prawo sub­
stytucji. 3257 5 5

Kupię
realność z 18 wolnemi latami w Kra­
kowie, bez pośrednictwa. Zgłoszenia: 
N. P. poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu. 8260 3 3

©i
z chlubnemi świadectwami, poszukuje 
zajęcia zarządcy folwarku, kasjera, kon­
trolera. Ewentualnie przyjmie posadę 
podobną w jakiem przedsiębiorstwie.

N. poste restante Bcctinia. 3339 2 3

F © k ó |  d s s ź y ,  f r o n t o w y
z umeblowaniem, mogą być dwa razem lub od­
dzielnie, dla osób miejscowych lub przejezdnych 
zaraz do wynajęcia. Dla małżeństwa mogą być 
z kuchnią i naczyniem kuchenuem, Wielopole 
7, 1 piętro na prawo. 3299 3 3

M, f ra ^ iS Ł l^ S a S  wZachodnioj Galicyi do wy- 
dzierżawienia. Zgłoszenia l i ­

stowne pod „&3 ii3rfcaw a 33 1 3 “ przyjmuje 
Administracya „N. lle£ormy“. 3313 3 3

Dom eksportowy w Warszawie po­
szukuje

II
dla Galicyi w dziale korzennym, kawa­
lera, za stalą plącą.

Wymagane zabezpieczenie. Zgłosze­
nia listowne z fotografią i referencjami 
pod  ̂ literą^ E .  do Braci Eibeuschiitz 
w Krakowie. 3306 2 20

nadzwyczaj korzystnie położone. vr obszarze 
sr.OO morgów, są do sprzedania. Zapytania pod 
-A. 3 . 2 00 .M posto rest. i i r a k ó w . ‘8296 3 3

Do większego przedsiębiorstwa w Kra­
kowie poszukuje się

nm
wyzn. mojz.

‘Wymagana rutyna i zupełna samo­
dzielność w podwójnej bnchalteryi, oraz 
korespondencji polsko niemieckiej.

Reflektuje się tylko na kandydatów 
z wieloletnią praktyką.

Zgłoszenia z odpisami świadectw z do­
tychczasowego zajęcia pod „ S a m s-  
slaielsiy 28“ poste restante Kraina

Zakopana - - -  Przecznica 11.
Do najęcia od 20/6 do 1/10 1910 r. willa o 5 
pokojach umeblowanych, naczynia kuchenne i 
stołowe. Wiadomość na  miejscu, W ładysław D.y- 
nowski. 3359 2 4

K M M M M r t f . !

::: SPECYALNY:::
{ MAGAZYN MEBLI

::: k u ch en n y ch  :::
p r z e d p o k o jo w y c h  i b i u r o w y ^ ,  

paki na wę§!& pa­
tentowe, zmywa!- 

) nie, najnow. stylu

* p o ie c a E .P I e s s n e r ,
\ S z e w s k a  I. 21, i p.

3346 2 10

znająca język niemiecki i francuski, posiadająca 
praktykę biurową, poszukuje zajęcia jako bn. 
clialterka, towarzyszka podróży lub lektorka. 
,.E u c h 0l t e ? k a  5 “ poste restante H ra k ó w .

33G1 2 3

i  M im i
obejmująca budynek jednopiętrowy i plac pod 
oficyny, obciążona pożyczką bankową, do na­
bycia za przystępną conę. Wiadomośó w kan- 
colaryi adwokata Dra Gabryelskiogo, Kraków, 
Szewska 26. 8360 2 3

Stesuipą
inlel.. młodą, sympat. towarzyszkę ż:ycia, o zdro­
wym rozsądku, pragnio poznać kupiec, przemy- 
słowrec, izraeb, młody i intcl., o m ajątku koło 
100.000 kor. Łaskawe dokładne, nieanonimowe 
zgłoszenia uprasza nadsyłać pod „ 4 4 3 “  po­
sto restante K m i t ó w ,  za okazaniem kw ita 
inseratowego. Pośrednictwo i anonimyębezcelowo. 
Dyskrecya zapewniona i wymagana. 3318 2 3

miody, przystojny, lat 25, właściciel 
handlu na prowincji, z powodu braku 
czasu pragnie na tej drodze zawrzeć 
znajomość z panną lub młodą bezdzie­
tną wdową o milej powierzchowności. 
Pierwszeństwo mają Panie władające 
językiem niemieckim, gospodarno i od­
powiednie do handlu. Posag wymagany, 
iccz niekonieczny. Rzecz traktuje się 
na seryo, za dyskrecję ręczy się słowem 
uczciwego cułowieka. Listy z fotogra­
fiami proszę nadsyłać do 18 maja b. r. 
pod M ic c s y s la w  1. poste restante 
E ra k ó a -, za okazaniem kwitu iusera- 
towego. 3377 1 3

m Liifl iB ffi 8
3354 6 3 wydała świeżo i poleca:

ISsiM Claol Polska nieśmiertelna — z francuskiego przetłumaczyła
M. Starzyńska — przedmową zaopatrz .1 L. W łodek.......................

P a l e d s i s s y e k l  h ic . W . ,  Dokąd nam iść wypada? .......................
Ł tiS ic c i i i  S i r  I L ,  „Grunwald", z dwoma ilustracjam i w tekśeio . 
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- Z Drukajni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.


